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MACIERZ SZKOLNA. 


Brak oświaty w duchu narodowym, szeroko 
rozwielmożniony analfabetyzm—to najmocniejsze 
filary ciemnoty, owego wroga każdego spoleczen- 
stwa. 

Jak w jaskiniach, gdzie promień słońca nie 
przedostaje się nigdy, najobficiej mnożą się ga- 
dy ipleśń mury pokrywa, tak samo w społeczeń- 
stwach pozbawionych racjonalnej oświaty wy- 
twarza się wiara w zabobony i gusia, najłatwiej 
szerżą się zgubne doktryny i wyradzają nie- 
ziszczalne apetyty. Oświata zaś, która zapozna- 
je ducha narodowego, jak roślina nie na przyro- 
dzonym jej zaszczepiona gruncie, nie może wy- 
dać dobrych i pożytecznych owoców, bo nie zdoła 
nigdy przeniknąć do ducha narodu, nie przejmie 
nawskroś jego istoty, nigdy nie stanie się inu 
drogą, lecz raczej wrogą będzie. 

Bez należytej zaś oświaty naród—to ciało 
beż duszy, niezdolny do twórczej pracy i po- 
siępu. 

mi To też żatwierdzenie ustawy Macierzy Szkol- 
nej dla Królestwa Polskiego stanowi fakt takiej 
doniosłości, że dzień jej zaregestrowania stano- 
wić będzie nową epokę w dziejach naszych po- 
rozbiorowych, da Bóg epokę odrodzenia. 

W myśl $$ 16, 21 i 26 ustawy musi być 
opracowany regulamin Towarzystwa Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej, który będzie prawdopodobnie po- 
dany przez założycieli do zatwierdzenia pierw- 
wszemu walnemu zebraniu Towarzystwa. 

Tyle sam fakt. Przejdźmy teraz do rozpa- 
trzenia w ogólnych zarysach treści ustawy i do- 
niosłości sprawy, jaką Polska Macierz Szkolna 
na swe barki wziąć zamierza. 

Sam tytuł i $4 mówi za siebie; Macierz mu- 
si być instytucyą czysto narodowo polską i w za- 
łożeniu swem ultra demokratyczną. Nie znaczy 
to, aby Macierz miała być wrogą wszystkiemu, 
co nie polskie, aby w działalności swej miała 
się kierować poglądami szowinistycznemi, Ma- 
dierz stając, na gruncie ogólno-ludzkich ideałów, 
piękna, prawdy i miłości, winna krzewić wśród 
społeczeństwa polskiego zamiłowanie do tych 
ideałów przez podniesienie prawdziwej oświaty 
na tle polskiej indywidualnej duszy i polskiej 
uinysłowości, 

Szeroka i wielka tradycya w tym kierunku 
każe się spodziewać, że całe społeczeństwo pol- 
skie, że wszyscy, komu drogą jest przyszłość 
Ojczyzny naszej, musza w miarę sił swoich po- 
pierać Macierz Szkolną. Hasło bratniego czeskie- 
gò narodu «sami sobie» winno tu mieć swe za- 
stosowanie. 'Lysiące kół, kółek i kółeczek Ma- 
«cierzy winno zalać kraj nasz polski i wytworzyć 
taką siłę materyainą i moralną, której żadna 


przemoc złamać nie zdoła. A praca ezeka. wielka 
- Zaiszawidzona policyjno;rusyfikacyjna, szkoła 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów 


codziennie, 


rosyjska nietylko nie uprawiała pola oświaty 
krajowej, nietylko nie pozostawiała tego pola u- 
gorem, ale siała z całą bezwzględnością wszel- 
kie chwasty w celu zupełnego wyjałowienia tej 


niwy. i 
| Należy więc przedewszystkiem powyrywać 
ı chwasty i jąć się tej wielkiej pracy, jaką prze- 
widuje $ 3 ustawy, a jeżeli pracę podejmiemy 
wszyscy bez wyjątku którym dobro Ojczyzny 
naszej jest najwyższem dobrem, to stanąć musi 
wielki gmach oświaty narodowej. 

Oczywiście żadne społeczeństwo nie jest tak 
bogate, aby mogło opłacać podwójny podatek 
szkolny, tembardziej nasze społeczeństwo nie mo- 
że i nie powinno sobie na taki zbytek pozwalać. 
Mamy tu na myśli szkoły rządowe rosyjskie i dzi: 
woląg nowoczesny — szkoly prywatne “z pra- 
wami, których istnienie niema racyi bytu. 

Bardzo ważnym jest $ 2 ustawy, według któ- 
rego Macierz winna stać. po za wszelką robotą 
polityczną. Zdawaćby ‘się mogło, że o tem nie 
powinno się wspominać, bo taka zasada wypły- 
wa z samego zadania Macierzy. Niestety, w dzi- 
siejszych czasach politykomanii $ ten ustawy jest 
niezbędny. Winniśmy sobie raz zdać sprawę z te- 
go ogromu krzywdy, jaką wyrządziła nam poli- 
tyka rusyfikacyjna, wniesiona do szkoły, powin- 
niśmy jasno zrozumieć, że zbrodnią jest paezyć 
charaktery nieświadomych. Oświata nie zna par 
tyj politycznych, ona winna dawać wiedzę, ksziąt- 
cić umysł, rozwijać dobre instynkty, a gdy døde- 
ko przestanie być dzieckiem, niech się ipá sa- 
modzielnie dziedziny polityki i niech wybiera ten 
kierunek polityczny, który wynika z jego aspira- 
cyj, będących rezultatem własnego sposobu my- 
słenia. l 

Bardzo ważnym jest $ 5 ustawy, według 
którego działałnosć Macierzy rozciąga on na ca- 
łe Królestwo Polskie. Łódź, jako największe po 
Warszawie ognisko przemysłowe w kraju, winna 
zająć jedną z największych placówek w rozwoju 
Macierzy i przyczynić się do rozwoju szkolnic- 
twa i oświaty polskiej. Może nigdzie w kraju 
sprawa oświaty tak nie cierpi, jak w Łodzi. 

Podstawą organizacyi Macierzy stanowia Ko- 
ła, które mogą być zawiązywane w każdej miej- 
scowości, gdy z gotowością założenia kół oświad- 
czy się przynajmniej 30 osób, a zarząd okręgo- 

uzna potrzebę założenia koła. Na czele każ- 
dego koła stoi zarząd, wybierany przez zebranie 
ogólne członków tegoż kola. Polączenie pewnej 
ilości kół stanowi okręg, na którego czele stoi 
zarząd okręgowy, wybrany przez zebranie okrę- 
gowe delegatów wszystkich kól tego okręgu. 

Każde koło Macierzy korzysta z dużej samo- 
dzielności w zakresie urzeczywistnienia celów in- 


umi o 


stytucyi. Będą one miały za zadanie dopomagać” 


zarządowi głównemu w urzeczywistnięniu celów, 
wskazanych w ustawie, a najskuteczniej uczynią. 
to przez Wprowadzenie w swojej miejscowości, 
,w życie tych zamierzeń, która jako naczelne, po- 
j stawiło sobie za cel Towarzystwo Macierzy : 


Szkólnej, Że tek wielki. zakres ~ 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


SA uadafwaina kk 2 


wynika z art, 3 uslawy, byłby niemożliwy przy 
zupełnej centralizacyi, o tem nikt chyba nie wą- 
tpi, a samodzielność kół doda im energii w pra- 
cy. Szlachetna rywalizacya w osiągnięciu jak- 
najlepszych wyników swej pracy będzie. silną po- 
dnietą dla kół miejscowych. Niech też każde 
z nich może się pochwalić największą liczbą 
szkół, ochron, odbioreów pożytecznych wydawnictw, 
a najmniejszą liczbą analfabetów, a znikną obja- 
wy ciemnoty i zacofania, z któremi spotykamy 
się prawie na każdym kroku w naszym kraju. 
Podniesienie stanu umyslowego, moralnego i fizy= 
cznego mas — oto szczytne zadanie kół miejsco- 
wych. Do osiągnięcia ważnych zadań Polskiej 
Macierzy Szkolnej potrzeba będzie znacznych fun- 
duszów, a te szybciej powiększać się mogą głó- 
wnie dzięki działalności kół miejscowych, bo ka- 
żdy obywatel kraju, «przyglądając się działalno- 
ści ich zblizka i mogąc sam „naocznie sprawdzić 
doniosłość skutków tej pracy, tem chętniej poprze 
ją materyalnie. th, 

Fundusze zebrane przez koła w części będą, 
używane przez zarządy kół na potrzeby miejsco- 
we, w części przelewane na ogólne potrzeby in- 
stytucyi, o ile jednak jakieś dary uczynione będą 
wyłącznie dla koła: miejscowego, to te nie będą 
ulegaly podziałowi i będą zużyte wyłącznie na 
potrzeby miejscowe. 

Kola miejscowe Macierzy mają osobne ogólne 
zgromadzenie swych członków, które stanowią 
o przedmiotach, wchodzących w zakres ich kom- 
petencyi, uchwalają wnioski do zarządu główne- 
go, wybierają dełegatów na ogólne zgromadzenie 


| w Warszawie, jak również i członków zarządu 


| 
l 


czył deszpz i;burza, . 


kola i komisyi rewizyjnej. 

Główną materyalną podstawą Macierzy Szkol- 
nej są skladki szkolne, a więc ilość członków. 
Winno ich być prawie z miejsca miliony, bo rn- 
uel rocznie nawet najmniej zamożnemu, nawet. 
wyrobnikowi dziennemu budżetu nie naruszy; toć 
to tylko. 9 kop. miesięcznie. W całym kraju nie 
powinno się znaleźć ani jednej rodziny, ani je- 
dnej izby rzemieślniczej lub chaty wieśniaczej,.. 
z Której nie popłynęłyby grosze na Macierz 
Szkolną. r | 

Cały, naród jak jeden mąż, stanąć powinien 
w jej szeregach, winniśmy werbować i z A 
jedni drugich, zbierać na Macierz przy każdej. 
okazyi pod hasłem: do odrodzenia ukochanej Oj- 
czyzny dopomóżmy sami sobie, 

Niech nie będzie zakątka w Polsce, do któ- 
rego nie przedostałby się zbawezy promyk wiedzy. . 


Procesya Bożego Ciala. 
—g— | j 
© W dniu wezorajszym, jako w:oktawę uro- : 
czystości Bożego > odbyły się aż trzy pro- * 
eesge. Pierwszym dwom sprzyjała: piękne-=pogo-. 
da, : trzecią zaś. ko: końcowi » uroczystości: zaskkg= 
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„.. „O godzinie 9-ej rano po Mszy świętej z ko- 
Sciola Wniebowzięcia Najświętszej Mary! Panny, 
wyszła kompania do kościoła świętego Józefa, 


skąd po uroczystem nabożeństwie, celebrowanem ; 


przez ks. pralaia Franciszka Szamoię, o godzi- 
nie 11 wyruszyła procesyą, ulicami: Ogrodową, 
Nowomiejską, przez Nowy Rynek, ui. Konstanty- 
nowską, Dlugą, Ogrodową do kościoła. 

, Przed wejściem na cmentarz kościelny cele- 
brans ks. prałat Szamota pobłogosławił na wszyst- 
kie cztery strony tłumnie zebrany lud. 

Najwspanialej były udekorowane ulice Kon- 
jstantynowska i Dluga, szczęgólniej na tej ostā- 
|tniej, całe domy fabryczne ubrano w zieleń, dy- 
wany, gobeliny, powystawiano w oknach mnóstwo 
obrazów i światła. Bardzo efektownie wyglądał 
ołtarz przy ulicy Długiej. Był on arządzony sta- 
iem strażaków VI oddziału straży ogniowej 
ochotniczej (z fabryki Poznańskiego), w środku 
joltarza umieszczono dużych rozmiarów obraz św. 
|Floryana, patrona strażaków. 

Podczas śpiewów chóralnych przy każdym 
ołtarzu i podczas pochodu przygrywała orkiestra 

fabryki Poznańskiego. 
r Ewangelię św. przy I ołtarzu odśpiewał ks. 
Wasiak, przy Iks. Truszkowski, przy lil—=ks. 
(Podezaski, przy TV-=ks. Szamota. 

Porządek panował wzorowy, dzięki sprawno- 
ści delegatów. Bolicya w utrzymywaniu porząd- 
iku udziału nie brała, 
|. Kiedy procesya dochodziła już do cmentarza 
jakiś wyrzutek społeczeństwa, chcący widocznie 
izaklócić spokój w tak uroczystej chwili, krzyknął: 
(„Pali się!“ Wywarło to na tłamie pobożnych 
jpewne wrażenie, lecz dzięki przytomności dele- 
igatów, popłoch w samym zarodku zażegnano. 
` 0 godzinie 94 rano po Mszy świętej z ko- 
Ścióła Św. Krzyża wyszła bardzo liczna kom- 
jpania do Widzewa, do której przyłączyły się i 
jzgromadzenia cechowe. 
` Na czele kompanii postępował ks. Jarociń- 
Ski, wzięło w niej udział bracówo, orkiestra fa- 
Ibryczna Scheiblera i około 5,000 pobożnych. 

Po Sumie, celebrowanej w kaplicy w Wi- 
dzewie przez ks. kanonika Karola Szmidla, wy- 
ruszyła z kaplicy procesya, która przeszła, dro- 
gą kościelną do szosy, szosą do ulicy Szkolnej, 
następnie około plantu kolejowego do drogi ko- 
Ścielnej, którą powróciła do kaplicy. 

i Przed wejściem do kaplicy celebrans Ks. Ka- 
monik Szmideł udzielił zebranemu ludowi blogo- 
sławieństwa. 

Ewangelię 'św. przed pierwszym ołtarzem od- 
śpiewał ks. Jan Szmigiełski, przed II ks. Jaśkie- 
jwiez, przed HI ks. prałat Wyrzykowski, przed 
aV ks. Jarociński. Przy kaźdym ołtarzu, po 
ewangelii św. chór miejscowy, przy akompania- 
mencie orkiestry, z fabryki Heinzła i Kunitzera 
wykonał pienia religijne. Cała szosa Rokiciń- 
ska, począwszy od ulicy Przędzalnianej aż do 
kaplicy, była suto udekorowaną. Przybrano bardzo 


śładnie domy, powystawiano w oknach obrazy, | 


przed któremi paliło się światło. Również 
stosownie udekorowanó ulicę, przez które prze- 
procesya. 
W procesyi brało udział około 20;000 ludzi, 
jporządek jednak panował wzorowy. Około go- 
dziny 1-ej po południu kompanie z kościoła św. 
Krzyża i z kaplicy w Widzewie złączyły się w je- 
idną i pod przewodnictwom ks. Ryszarda Malino- 
skiego, wraz z orkiestrami z fabryk Scheiblera, 
Heinzla i Kumitzera, ze zgromadzeniami cechowe- 
mi i braetwami, przeszły szosą Rokicińską i ulicą 
alnianq. do kościoła św. Anny. Ulica Przę- 
iana oraz ulice około kościoła św. Anny by- 
ładnie udekorowane. Szezególniej wyróżniły 
ołtarz przy domu p. Józefa Meisnera, który 


panmy Meisner i ołtarz przy ulicy Przę= 
ża. ana, nad którym cztery rę triady A 
"w bieli, .zex skrzydełkami jako aniołki trzym 


© go 4-ej i pół po południu rozpoczę- 
ży-się yste Nieszpory z wystawieniem Przy- 
majświętszego (Sakramentu. Nieszpory w otocze- 


miu licznego duchowieństwa odprawił ks. Jaro- 


i Bez względu,-Ż0 od strony Andrzejowa po- 
pe nadciągąć gęste chmury, zaraz po Nieszpo- 
; Wywuszyła z kościoła procesya, którą cele- 
Demi > saa olta lię św 
WSZyMm rzem ewange 8 

jodśpiewal ks, Górski, a.po niej chóry YE 


;, bryki Scheiblera pod batutą p. Thonfelda ode- 
i grała modlitwę. Przed drugim ołtarzem ewange- 
.lię św. odśpiewał ks. Jaśkiewicz, przed trzecim 
oliarzem ks. Malinowski, przed czwartym olta- 
rzem ks. Szcześniak. Chóry i orkiestra wskutek 
| nadciągającej burzy nie wykonały żadnych pień. 
| Od czwartego oltarza procesya postępowała prę- 
| dzej i zaledwie księża weszli do kościoła, zaczął 
padać gęsty deszcz. 

Po procesyi kompanie z Widzewa i z kościo- 
la św. Krzyża miały przejść razem przez ulice 
Przędzalnianą do Szosy Rokicińskiej, a na tej 
dopiero rozdzielić się, lecz z powodu deszezu, 
chorągwie i obrazy pozostawiono w kościele, na- 

, wet pozostawiono i chorągwie cechowe, które- do- 
piero dziś zabrano i przewieziono. 


DUMA. 


Na posiedzeniu popołudniowem d. 14 b. m. 
| z polecenia prezesa rady ministrów i z rozkazu 
; ministra wojny, daje wyjaśnienia z powodu inter- 

pełacyi w sprawie stosowania kary śmierci, głów- 
i ny prokurator wojenny generał Pawłow. 
j Oświadczam — mówi — że dopóki istnieją 

prawa, przewidujące kary Śmierci, sądy wojenne 
| nie mogą jej ignorować, a minister wojny nie ma 

prawa polecać general-guberatorom, aby nie wy- 

konywali wyroków śmierci. 
j Generał Pawłow schodzi z trybuny wśród o- 
| krzyków: „Zabójca!*, „Katl* 
j Prezes oświadcza, że jeżeli raz jeszcze po- 
| wtórzą się podobne okrzyki, to zamknie posie- 
| dzenie. 

Kuzmin-Karawajew wyraża zdumienie, dłacze- 

go na interpelacye, które zostały przekazane mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych, odpowiada przed- 
stawiciel ministeryum wojny. Oczywiście wszy- 
stko zrobiono prawnie. Gdyby było inaczej, Du- 
ma żapytałaby: Czy został już wykonany wyrok 
śmierci na general-gubernatorze? Zgoła niepotrze- 
bnie minister usprawiedliwia się niemieszaniem 
się do wyroków sądowych. Dotychezas ministe- 
ryum mieszało się i jeszcze niędawno ciężkie ro- 
boty, wyznaczone jednemu podsądnemu przez sąd 
zamieniło na karę śmierci. Mówca kończy słowa- 
| mi: Minister obowiązany był wmieszać się, tym- 


maa. 
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nawet powiedzieć, jak traktuje Dumę (hałaśliwe 
owacye). 

Lednicki- powiada, że wyroki wydawane są 
nie przez sądy wojenne, lecz przez osoby, które 


PSIA OZONE 


nione w Rydze 24 grudnia 1905 roku, a stan wo- 
jenny wprowadzono tam 5 stycznia. W dniu 28 
maja senat zakomunikował protest obrońców mi- 
nistrowi wojny, a 29 odbyło się stracenie skaza- 
nego. Przecież po tem wszysikiem cała Rosya 
| jest jakby oblężona, Kraj cały dojdzie do roz- 

paczy, dzień jutrzejszy nikomu niewiadomy. (Bu- 
i rzliwe oklaski.) 
Duchowny Afanasiew mówi: Kiedy stracono 
legendowego bojownika o wolmość, Szmidta, du- 
chowieństwu zabroniono odprawiać nabożeństw ża- 
| łobnych za jego duszę. (Głośne oklaski. Część 
| posłów wstaje z miejsc.) Afanasiew mówi dalej: 
| Za pierwszym razem Duma wyraziła nieufność mi= 

nistrom,-za drugim razem zażądała, aby się poda- 

li do dymisyi, za trzecim razem trzeba powiedzieć: 

Bóg przeklął Kaina, wkrótce gniew Jego dotknie 
j siepaczów, Jeżeli spotkają się oni oko w oko 
jz ludem, to nie zdołają się ostać przed nim na 
| zasadzie ścisłego brzmienia swych praw. (Hała- 
| śliwe owacye). 


| oddają ludzi pod sąd. Przestępstwo zostało spel- | 


i 


steryum wojny zajmie przynależne miejsce na ła- 
wie podsądnych. 
Chrystowski proponuje, aby wyjaśnienia mi- 


dku art. 60, 90 ustawy Dumy, 


remne są jego nadzieje. Duma zrobiłą wszystko, 
co mogła i nie była w stanie uratować życia kilku 
ludziom. 

Następni mówcy: Niedonoskow, Michajliczen- 
ko, Petrażycki twierdzą zgodnie, że sądy wojen- 
sądy zemsty, przygotowują one nie se- 

wszechzosyjskie. m 


Aładin mówi, 
| oidos 


steryum wojny będzie mówił wtedy, kiedy mini- 


ne — to. SĄ 


>< „SPY > iePi> wwóce 


że językiem legalnym z mini- 


nistra wojny uzuać za niezadowalające W porzą- : 


Anikin zaleca, aby po takiem zajściu zwrócić j 
się do kraju z odezwą i powiedzieć mu, że da» ! którym 


i 


| 
| 


niosły ton elementarnych nauczek ministrów. jest 
niewłaściwy. 

Żyłkin proponuje umotywowaną formułę przej- 
ścia do porządku dziennego, żądającą, aby wyja- 
śnienia ministra wojny przekazać komisyi parła- 
mentarnej, wyznaczonej dla przeprowadzenia śle= 
dztwa z powodu bezprawnej działalności władz. 

Winawer również proponuje mmotywowaną 
formułę: Uznając w wyjaśnieniu ministra wojny 
jawną niechęć uwzględnienia żądania Damy, orz 
widząc w niem jedynie tłómaczenie rzeczy ze $ir0- 
ny formalnej, pod pretekstem niemieszania się do 
praw generał-gubernatora w sprawach sądowych 
oraz uznając, że wstrzymanie wyroków załeży nie. 
od władzy sądowej, lecz wykonawczej, Duma wy* 
rażą oburzenie z powodu treści i formy wyjaśnie- 
nia ministra wojny i przechodzi do spraw bieżg” 
cych. 
Duma większością głosów odrzuca formułę 
Żyłkina i przyjmuje formułę Winawera olbrzymią 
większością głosów. . $. 

Następnie ogłoszono o powierzeniu weryfika- 
cyi wyborów nowo przybyłych posłów różnym ko- 
misyom Dumy. i 

W końcu odczytano caly szereg nagłych in- 
terpelacyi. * Jedna z nich dotyczy zniesienia sta- 
nu wojennego wogółe i w Odesie w szczególności. 
Interpelacyę popiera Szczepkin; wszystkie inter" 
pelacye skierowano do właściwych ministrów. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 7 m. 26. 


Z KRÓLESTWA. 


Sosnowice, Z powodu braku obstalunków w fa- 
bryce rur żelaznych Tow. ake. Hulczyńskiego, po- 
stanowiono pracować 4 dni w tygódniu. Ponieważ 
robotnicy zgodzić się nie chcieli na warunki, po- 
stanowiono fabrykę zamknąć na cząs nieograni- 
czony. Fabryka zatrudniała około 2,500 ludzi. Pa- 
szporty wydali w sobotę. 

Przed kilku dniami z rozporządzenia p. gie 


` bernatora piotrkowskiego rozpoczęto wydawanie : 


czasem działalnością swą pokazał — nie śmiem : 
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: pięknej pogodzie z duchownymi na 


półpasków niestałym mięszkańcom pasa pogranicze 
nego w obszarze 21 wiorastowym. To też biuro 
magistratu każdodziennie nachodzą tłumy publicz. 
ności, tak, że personel biurowy nie jest w stanię 
zadośćuczynić wymaganiom. Wskutęk tego gmach 
obstawiono patrolem, tamującym przejście tym, 
którzy udają się w interesach nie półpaskowych. 
Wartoby, aby p. prezydent oznaczył godziny wy- 
dawania pólpasków. W pierwszym dniu wydano 
600 półpasków. Przez komory sosnowicką i mo- 
drzejowską w ciągu czterech dni przeszło kiłkana- 
ście tysięcy osób. 

Postrzelony przed kilku dniami w wsi Gaj- 
dówka strażnik Andryjakow, odwieziony do szpi: 
tala do Mysłowie, w kilka godzin życie zakoń: 
czył. f 


Z Białegostoku. 


-Kuryer Warszawski“ pisza: 

Doroczny w kraju półnoeno-zachodaim ob 
chód przyłączenia unitów do prawosławia, przys 
padający w jednym dniu z uroczystością Bożego 
Ciała, we czwatiek, dnia 14=go b. m., zarówno 
duchowieństwo prawosławne, jak i władze adfni* 
nistracyjne miejscowe pragnęły w tym roku u* 
świetnić wyjątkowe liczną prosesyą w przeciw= 
stawieniu do procesyi katolickiej, która po 40-tu 
latach po raz pierwszy wyjść miała na zewnątrz 
kościoła parafialnego do kościołka św. Wojcie*' 
cha na cmentarzu miejsco 

Sprowadzono więc duchowieństwo i kompa: 
nie z chorągwiami i feretronami z odległych na- 
wet parafii w ogólnej liczbie dziewięciu, i te przy 
Wyra- 
szyły z cerkwi przy ulicy Lipowej, ulicą Miko- 
łajewską (dawniej Wasyikowską) ku głównej ar< 
teryi miasta, pryncypalnej ulicy Aleksandrowskiej. 
(dawniej Warszawskiej). Kiedy pochód teń, W 
uczestniczyło około 3000 osób, a w tej 
liczbie wiele dzieci i kobiet, ych obrazy, 
wkroczyły w tę właśnie ulicę i czoło jego zai 
nęło już domy HER, Tai vier poli- 
cyjn pocztę i telegr: poza 
aea aa Banku OE i kasy powiażo” 
wej, a pomiędzy damem oddziału Banku ryskio- 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 18 czerwca 1906 r. 
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Nagle śpiewy duchownych prawosławnych , czyli gwałtu, dokonanego nad sumieniem ciemne- ; no być „pochwała i pod tym względem dwu zdań 


przerwalo kilka strzałów rewolwerowych, danych 


do przodu z orszaku z ganku sporego domu mu- i 


rowanego Makowskiego. W jednej chwili pochód 
zatrzymał się i cofnął falą, a cofanie to zamie- 
niło się już w ucieczkę panieznaą w popłochu o- 
kropnym, kiedy przed duchowieństwem nagle, jak 


z pod ziemi wyrosłych, zjawiło się kilka indy- | 


widuów uzbrojonych w rewolwery i zaczęło strze- 
'lać z nich do pojedyńczych osób procesyi. Tak 
niosący krzyż dostał jedną kulę, kobieta, niosąca 
obraz Matki Bożej trzy kule w brzuch, dwie 
dziewczynki padły rażone strzałami, jeden z du- 
chownych, ojciec Fiedor, ranny, uległ nadto o- 
kropnemu pognieceniu przez tłum uciekający, wie- 
le osób poupadało i zostało stratowanych i po- 
gniecionych, kiedy uczestnicy procesyi jedni, bliż- 
‘sì, wpadli, przemocą wyważywszy drzwi domu 
kasy powiatowej do jej biur na parterze, lub do 
domku p. Znzanny Baceltowej, przez mieszkanie 
nieobecnego w niem podówczas adw. przys. p. 
Boguckiego, skacząc przez okno na podwórze, 
gdzie ukryło się przed strzałami kilkaset osób; 
inni zaś w szalonym pędzie rzucili się ulicą Ale- 
ksandrowską do Mikołajewskiej z powrotem lub 
naprzód do Instytutowej. 


W tej bezładnej ucieczce połamano nietylko : 


wiele lasek i parasoli, pogubiono kapelusze i obu- 
wię, ale, co gorsza, połamano wiele obrazów i 
podarto wiele chorągwi, przez co stała się obra- 
za aparatom cerkiewnym poświęcanym, a jeden 
obraz Matki Bożej przeszyty był kulami. 

Tie było strzałów rewolwerowych w tej krót- 
kiej chwili zwierzęcej napaści zbrojnej na miesz- 
czan i włościan prawosławnych — nikt dziś nie 
stwierdzi, w każdym razie wystarczyły One za 
pobudkę do nadbiegnięcia patrolów piechoty, któ- 
re w mgnieniu oka, niby w odwecie, jęły strze- 
lać do okien domów: kasy powiatowej, Kosińskie- 
go, Makowskiego i Folmana, poza któremi jednak 
nie było już napastników, bo ci zdołali ulotnić 
się niepostrzeżenie, wywoławszy nieszczęście, ale 
skąd w okropnych skokach, krzycząc przeraźliwie 
i jęcząc, wybiegali, wyparci ogniem karabinowym, 
lokatorowie i uczestnicy procesyi, szukający tam 
schronienia. 


__ Kule przeszywały szyby, druzgocząc szkło, 
lub pozostawiając tylko okrągłe otworki, czynią- 
ce z okien sita, zabijając w lokalach tych, któ- 
rzy zawczasu ujść nie zdołali, 

„ Równocześnie prawie, jakby porwani niewi- 
dzialną siłą, pojawili się na tem krwawem pobo- 
jowisku uczestnicy rozbitej procesji, przybyli 
z przedmieść wyrobnicy bez zajęcia i chłopi ro- 
syjscy i nuż wyłamywać z parkanów ogrodów 
sąsiednich i palisad drzewek ulicznych koły i pa- 
le, któremi wymachując w powietrzu i wrzesz- 
cząc słowa przekleństw najgorszych, rzucili się 
na uciekających z domów w popłochu ogólnym 
żydów, nielicznych w tym punkcie mieszkańców 
miasta. Bito i kopano okrutnie, a gdzie śmiertel- 
nego ciosu nie zadał drąg, poprawiano i dobijano 
kamieniami, wyrywanemi z bruku ulicznego. 

W chwilę potem leżały już na ulicy cztery 
konwulsyjnie drgające w agonii przedśmiertnej 
ciała żydów, dwóch starszych, dwóch młodszych. 

„Białystok Pogotowia ratunkowego nie posia- 
da, ale w pobliżu domu kasy powiatowej, przed 
którym to się działo, jest szpital żydowski. Obe- 
eny w nim felczer, Szłoma Soszieki, widząc, co 
się dzieje, wybiegł z watą opatrunkową i subłi- 
matem na miednicy, na ratunek tarzającym się 
w kałużach krwi rannym i — w mgnieniu oka 
już nie żył, powiększył liczbę teupów, porzuconych 
na ul. Aleksandrowskiej, | 

~ Jeden z lżej rannych i młodszych żydów, 
kiedy obudził się z omdlenia, podparł kadlub krwią 
ociekający na ręku na ehodniku, chcąc powstać. 
W tejże chwili jednak żołnierz poozęstował nio- 
szozęśliwego tak nogą w krzyż, że mu go złamał. 
Ranny padł ponownie, aby się już nie podnieść. 
Oburzeni świadkowie tej sceny, chrześcianie, do- 
pędziłi najbliższego oficera, który podbiegł do żol- 
nierza, zajrzał mu w denko czapki na wypisane 
nazwisko i, rzucając mu ją w twarz: 

— Ty zwierzę! — zakrzyknął tylko. 

Takich i 6 p. scen było wielo na tej i na 
innej ulicach; Ludzie konali bez pomocy i bez ra- 
*unku, pławiąc się w krwi własnej, ostatniem za- 
ugłonem spojrzeniem błagając o Fitość, choćby o 


dobicie! | 
Tak się pamiętna procesya, Świę- 
„eąea obokód przyłączenia unii: do. prawosławia, 


go ludu. i 


Minister skarbu zawiadomił prezesa ministrów Go- 


, remykins, że przyznana mu została pensya w wysokości ; 
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26 tysięcy rubli rocznie, a więc taka sama, jaką pobie- 
ral hr. Witte. Goremykin w dalszym ciągu stoi bardzo i 
silnie, czego dowodem jest między innemi okoliczność į 
następująca: przed kilku dniami prezes ministrów we- | 
zwał do siebie zarządzających Ageneyami Tełegrafiezne- ; 
mi, Petersburską i Rosyjską i w formie bardzo ostrej 
poleeił im przedsięwzięcie niezwłocznie środków, w colu 
ukrócenia agltacyjnego charakteru telegramów Agencyi. 
Zarządzającemu Agencyą Rosyjską minister zagroził nie- 
zwłocznem zewieszeniem Agencyi i oddaniem winnych 
pod sąd. 
UR 

Dowódca twierdzy warszawskiej, generał-lejtnant 
Striżew mianowany został tymczasowym general-guber- 
natorem Warszawy i gub. warszawskiej, na miejsce do- 
tyehczasowegu generał - gubernatora, generał-lejtnanta 
Waissa. 

UR 

W wyborach uzupełniających do parlamentu nie- 
mieckiego, Kandydat polski, Adam Napieralski odniósł 
zwycięstwo, otrzymawszy przeszło 28,600 głosów na 
ogólną liczbą 50,000. Głosy jego przeciwników rozpro- 
szyły się na stronnictwa: centrowe, hakatystowskie | 
socyalistyczne. 
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Powstania na Korei budzi w Tokio poważne obawy. 
Powstańcy zaję!! kilka miast. Cesarz koreański popiera 
podobno powstańców. Powstańcy zdobyli kilka okrętów | 
i urządzają wyprawy korsarskie na japońskia okręty 


; zdławienia korsarstwa. Sytuscys na Korei groźna. Mor- 


} 
| 


derstwa i rabunki są na porządku dziennym. 
R 

Według danych urzędowych, czółem zginęło od bom- 
by, rzuconej w pojazd królewski w Madrycie dnia 31-go 
maja, 31 osób, stan zaś 9 osób jest jeszcze niepewny. 
Anarchiści zdeponowali w bankach hiszpańskich pół 
miliona franków. Przypuszczeją, że pieniądze te pochó: | 
I 


i 
handlowe. Wysłano z Tokio dwa okręty wojenne dla 
$ 


dzą od stronnietw, które używają anarchistów za na- 
rzędzie dia dopięcia celów swoich. Jak przypuszczają, | 
aresztowany pod zarzutem spółudziału Ww zamachu na 
króla Alfonsa XIII, Korrel, był istotnie spólnikiem anar- 
chisty Morrala, okazało się bowiem, ża dostarczył Mor- 
ralowi planu ulic, przez które przeciągał korowód kró- 
lewski, oraz wręczył mu 7,000 pesetów. Osoby areszto- 
wane za spółudział w zamachu będą oddane pod sąd 
wojenny. 
UR 
W Zurychu policya zrobiła rewizyę w mieszkaniu 
rosyan, podejrzanych o fabrykacyę bomb. Aresztowano 
sześć osób. 
Um 
W Nigeryi południowej powstali ktajowcy. Wysłano 
tam oddział wojska angielskiego. 
47 
W Haverford w Anglii nastąpił straszny wybuch dy- | 
namitu. Wybuch wyrządził ogromne szkody. Znaleziono 
skrzynię, zawierającą mechanizm podejrzany. 
se f 
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Aresztowano w Wenecyi trzech marynarzy, usiłują- 
cych wykraść plany fortu San Nicolo. 
ta 
Do portu Korsakow na Sachalinie wyprawiono okrę- 
ty ratunkowe dla wydobycia zatopionego tam roku ze- 
szłego podczas bitwy morskiej krążownika rosyjskiego 
„Nowik*, 


Kalendarzyk terminowy. | 
IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Długosława. Ju- 
tro Bożysławk, 


ZEBRANIE. Jutro zebranie członków Szkoły Rze- 
miosł, o godz, 8 wieczoróci: 


KRONIKA, 


O-ezystośó języka. W wystawie „Bazaru Szkol- 
nago“ jest umieszczony wzór nagrody 2-go stop- 
nia, dość artystycznie wykonany, z napisem „List 
pochwalny“. Wyraz „list“ w polskim języku ma 
zupełnie inne znaczenie, niż jednobrzmiący wyraz 
w języku rosyjskim, wyraz zaś „pochwalny“ jest 
obeym językowi kiemu. Zestawienie obu wy- 
razów jest dziwolągiem językowym, który nie mo- 


że być tolerowany, jako niendolne spolszczenie 
_ syjskiej a E or aegre e = pode. 
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było się w tych dniach w Berlinie, 
z zysku 


być nie może. Jeśli każdy z nas powinien prze- - 
strzegać czystości języka, to tembardziej obowią- 


ł zek ten leży na kierowniczkach i kierownikach 


zakładów naukowych, a więc wzorów odznaczeń 
z błędnemi nazwami używać nie mogą. 

Wywłaszczenie gruntów. Pod budowę dróg 
żelaznych, szos, fortów i wogółe zabūđowań na 
cele publiezne, jeżeli właściciele gruntów stawia- 
ją wygórowane ceny prawodawstwo przewidziało 
masowe wywłaszczenie, płacąc za grunta po ce- 
nach określonych przez komisye. W podobnych 
warunkach znaleźli się właściciele gruntów, któ- 
re zabrano w Łodzi pod budowę kolei kaliskiej 
i obwodowej. Od tego czasu upłynęło lać 4, na 
grunt zjechało już 5 komisyi, w których brali 
udzia! nawet delegaci z Petersburga, sprawa jed- 
nakże nie została załatwioną. Wiaścieżele grun- 
tów nie mogąc doczekać się końca, wysłałi trzęch 
delegatów do Petersburga, którzy mają poczynić 
opowiednie kroki, aby otrzymać słuszne eeny za 
grunta i raz być już zwolnionemi od opłaty po- 
datków za przestrzenie zajęte pod: kolej. 

. Wszędzie to samo! „Dziennik Poznański” za- 
mieszcza następującą notatkę: „Drożyzna mięsa’ 
wciąż trwa u nas i wszystkie zabiegi — nawet! 
nadburmistrza dr. Wilmsa — na nie się zdały. 
Panowie rzeźniey oburzeni są na tych, którzy 0 
drożyznie mięsa głoszą i piszą — i twierdzą, że 
absolutnie taniej mięsa sprzedawać nie mogą. 

Wobec tego wszystkiego, publiczność sama: 
musi sobie radzić. Swego czasu gróżono bojkotem 
panom rzeżnikom i dotrzymano w części słowa, 
gdyż rzeźnicy sami przyznają, że konsumcya mię- 
sa ogromnie się zmniejszyła. Lecz panowie rzeź- 
nicy drwią sobie z publiczności, wiódząc do- 
brze, że bojkot mięsny nie może być trwałym, 
gdyż bez mięsa dłuższy czas prawie obyć -się nie 
można. 

Ale może się stać coś podobnego jak w Ber- 


linie. Tam hurtownicy rzeźniccy otworzyli kilka 


„składów, w których sprzedają mięso znacznie ta- 


niej, niż inni rzeźnicy. 

Gdyby tak postąpiono w Łodzi%ł A coś 
koniecznie trzeba uczynić, żeby mięso było tań- 
sze — w interesie ludności ubogiej. 


Towarzystwo kopalni <Saturn.> Dowiaduje: 
my się, że istniejący w Łodzi zarząd Tow. ko- 
palni «Saturn» przeniesiony będzie do Sosnowca. 
Skutkiem tego miasto nasze opuszcza wkrótce 
dyrektor tego Tow. p. J. Surzycki. Wzmianko- 
wane Towarzystwo <Saturn» dało za rok ubiegły 
1905 swoim akcyonaryuszom 4 proc. dywidendy. 


„ Szkoła handlowa. W tych dniach przystą- 
piono do zniwelowania placu przy ul: Targowej, 
wyznaczonego pod budowę łódzkiej szkoły han- 
dlowej; zajęto się również wierceniem studni. Do 
robót budowlanych kupiectwo m. Łodzi przystąpi 
wówczas, gdy zgromadzony będzie fundusz Zdru- 
giej raty 10 proc. od zadeklarowanej sumy przez 
osoby, które zapisały się na obligacye. 


Zmniejszenie się ruchu. W ostatnich czasach 
na kolei Fabryczno-lódzkiej ruch towarowy wwo- 
zowy znacznie się zmniejszył, szczególnie trans- 
porty węgla przybywają bardzo male, dlatego 
że składy węgla zawalone są tym produktem. 
Ruch zaś wywozowy cokolwiek poprawia się, lecz 
nie można go porównać nawet w polowie z ro 
kiem zeszłym i latami ubieglemi. 


„Dzwon Polski.“ Redakcya „Dzwonu Pol- 
skiego”, w celu regularnego i szybkiego dostar- 
czania prenumeratorom tego pisma w Łodzi otwo- 
rzyła w d. 16 b. m. kantor administracyjny przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 8. W filii tej przyjmowa- 
na będzie prenumerata na «Naród» i «Myśl Połską.> 


Tow. ako. I. K. Poznańskiego. Na ogólnem ze- 
braniu Tow. akc. I. K. Poznańskiego, "jakie sda 
za rok operacyjny 1905 tylk ky 

0 i dy- 
widendę. : wyk 

Ze szkół. Gimnazynm żóńskie ukończyło w ro- 
ku bieżącym 54 nczennice; szkołę przemysłowo- 
rękedzielniczą 14 wychowańców; 4-klasową szko- 
lọ aleksandryjską 11 uczniów. 

Z handlu końmi. W roku bieżącym, również 
jak i w latach poprzednich, komisye rządowe bę- 
dą czyniły zakupy koni dla wojska, 

Warszawska komisya remontowa zaprojekto- 
naj kupno koni wierzchowych, artyleryjskich i 

a straży pogranicznej w następujących punktach 
Erólestwa Polskiego: Wolkowyszki, gab. suwal: ` 


E: 


‘skiej 12 sierpnia, Lublin 20, 21 i'22 sierpnia, Za- 
„mość, gubi Jnbelskiej 24 i 25 sierpnia, Rejowiec, 
gub. lubelskiej 27, 28 i 29 sierpnia, Siedlce 1-go 
września, Biała, gub. siedleckiej 3 września, Mie- 
chów, gub. kieleckiej 7 i 8 września, Radom 10 
i 11 września,, Warszawa 18 września, Ciechanów, 
'gub; płockiej 15 września, Włocławek 17 wrze- 
'śnia, Piotrków 20 września i Kalisz 24, 25 i 26 
"września. 
Marszruta powyższa została przedstawioną in- 
spekoyi remontów do zatwierdzenia, ewentualne 
zmiany punktów lub terminów będą zakomuniko- 
wane dodatkowo. 

Handel. Stan handlu i przedsiębiorstw, doty- 
czących go w różnych zaludnionych punktach po- 
wiażu łódzkiego, przedstawia się w sposób nastę- 


y: 
/ Aptek &-z rocznym obrotem rb. 25,600; skla- 
(dów matergałów aptecznych 3 z rocznym obrotem 
ma sumę rb.'22,500; traktyerni 8 z rocznym obro- 


tem rb. 18,000; sklepów z materyałami piśmien- 


memi 3'z obrotem rocznym rb. 1,400; sklepów to= 
iwarów kołoniałnych 12 z obrotem rocznym rubli 
23:000; handiów wia 9 z obrotem rocznym rubli 
(6,240; sklepów z wyrobami żelaznemi 8 z obro- 
stem rocznym rb. 12,000; sklepów. z naczyniami 5 
(z obrotem rocznym rb. 2,500; sklepów ze skórami 
8 zobrotem rocznym rb. 3,200; sklepów z mię- 
sem i wędlinami 200 z obrotem rocznym rb. 295,150; 
Idystrybucgi 256 z obrotem rocznym rb. 158,070; 
sklepików drobnego handlu 477 z obrotem roez- 
mb. 425,116; składów materyałów budowlanych 3 
z obrotem rocznym rb. 8,500; składów mąki 6 
(z obrotem rocznym rb. 17,200; bydłobójni 1 z 0- 
rotem rocznym rb. 3,675; zakładów kąpielowych 
Jl z obrotem rocznym rb. 800; śpichlerzy ze zbo- 
(żem 5 z obrotem rocznym rb. 12,600; magazynów 
tz trutenami 1 z obrotem rocznym rb. 600; kar- 
czem 26 z otirotem rocznym rb. 80,700; biur tran- 
sportowych 2 z obrośem rocznym rb. 2,000. 

` . Ogółem tedy 1,038:przedsiębiorstw z obrotem 
rocznym na sumę rb. 1,138,381. i 
; W porównaniu z rokiem poprzednim obroty 
zmniejszyły się w roku 1905 o rb..540,871. 

Girzty niemieckie, Znowu cały szereg nazw 
polskich miejscowości przechrzczeno na niemiec- 
kie na rozkaz najwyższy, wydany dnia 17 kwie- 
tnia b. r., jak pisze „Posener Tageblatt.“ 

1 (ak: Gruszczyn w powiecie poznańskim 
wschodnim przechrzezono na. „Hoeinrichswerder'; 
Suchyla5 w e powiecie na „Steimersdorf”, 
(Chartowo w tymże powiecie na „Kardorf*; Nowe 
Domańczewo w powiecie poznańskim zachodnim 
ma ,,Neusse', Sierosław w tymże powiecie na 
|„Sahietauy* Podlesie w powiecie obornickim na 
|„Waldheśle, Wojciechowo w powiecie jarociń- 


, ojcu, aby się oddalii mówiąc, iż nie chce go znać 
| wcale. * Otaczający ks. Szokalskiego mankietnicy, 
zaopatrzeni w rewolwery, drągi żelazne—gotowi 
byli do boja w razie jakiejkolwiek «zaczepki ze 
strony prawowitych katolików. 
Katolicy, słysząc, że ks. Szokalgki wyrzeka 
i się własnego ojca, zaczęli wybijać szyby i sztur- 
| mować do mieszkania. Wówczas mankietnicy 
| wystąpili w obronie swego duchownego i potur- 
bowali katolików. Interweniowała straż ziemska, 
P. Marceli Szokalski przedstawił całą sprawę 
bawiącemu w Koziegłowach naczelnikowi straży 
| ziemskiej z Zawiercią. 
ę 


| Przyjazd 00. Redemptorystów. Dnia 27 lipca 
; przyjeżdża do Łodzi 15 misyonarzy OO. Redem- 
ptorystów, którzy rozdzielą się na trójki i w każ- 
dym kościele będą mieć kazania. Pomiędzy QO. Re- 
demptorystami będzie trzech wypowiadać kaza- 
nia w języku niemieckim. 


Szkoła Rzsmiosł. Jutro, o godz. 8 wieczo- 
rem, w sali Przytułku starców i kalek (Dzielna 
52) komitet Szkoły Rzemiosł przy chrześć. Tow. 
dobroczynności zwołuje ogólne zebranie roczne 
w trzecim terminie. Wobec ważności zebrania, na 
którem prócz sprawozdania z wyników działal- 
ności instytucyi za rok ubiegly, rozstrzygane bę- 
dą różne ważne sprawy, pożądany jest współu- 
„dział jaknajwiększej liczby członków. Spodziwać 
się należy, że tym razem członkowie stawią się 
w komplecie, aby nie być posądzonymi o obojęt- 
„ność na sprawy szkoły, tak bardzo pożytecznej i 
takiego typu, że cala sieć szkól podobnych kraj 
nasz pokryć by powinna. 


w Fabryka Tow. ako. Juliasza Heinzia. Wobec 
wyrażonej zgody większości strejkujących od sze- 
ściu tygodni robotników Towarzystwa akcyjnego 
Juliusza Heinzla, zarząd tej fabryki wywiesił dzi- 
siaj ogłoszenia równobrzmiące ż odezwą, jaką ma- 
ja podpisać rabotnicy: 

„My niżej podpisani, zgadzamy się przystąpić 
do pracy w fabryce Towarzystwa akcyjnego prze- 
mysłowego Juliusza Heinzla w Łodzi, na warun- 
kach następujących: 

1) Na płacę akordową, oznaczoną w tabelach 
| zarobkowych, jak również na płacę dzienną, ozna- 

czoną w książeczkach zarobkowych, a obliczaną 

za przepracowaną ilość godzin, przystajemy. 


a. 


2) Przyjmujemy do wiadomości, że zarząd | tych 


Towarzystwa wydawania wszelkich zaliczek, lub 
zapłaty za czas strejku stanowczo odmawia. 
| 3) Ponieważ, stosownie do punktu 2, żadne 
| zaliczki wydawane nie będą, to w celu przynie- 
sienia ulgi, w pierwszym tygodniu po 3-ch dniach 
pracy robotnikom wypłacony będzie przybliżony 


ikim ña. Glücksburg, Bierzglin w pow. wrze- ' za te dni zarobek. 


siiskim na „Bierschliin*, Ziemlin w pow. gostyń- € 


skim n84 ,„Semłin.* 
| 0 ŁoGwiazdowa. We wsi Gniazdów, powiatu 
będzińskiego, znajduje się przeszło 2000 zwolen- 
(ników maryawityzmu. Mankietnicy w jednym 
la miejscowych domów urządzili kaplicę, przy któ- 
irejo zamieszkują księża-maryawici: Skrzypiciel i 
Saska Szokałski. 
Ks..Szokalski do niedawna wikaryusz parafii 
ów, powiatu opoczyńskiego, został przenie- 
siony: do:Sandomierza jako wikaryusz kościola 
św. Jalóba. Zamiast jednak objąć stanowi- 
sko, ksiądz Szokalski uciekl z Żarnowa i poje- 
hał do Gniazdowa, gdzie pozostaje od sześciu 
godni. Długi czas ks. Szokalski uchodzi! wśród 


tejszych mankietników za księdza Furmanika. | 


adek jednak zrządził, że Ind miejscówy do- 
wiedział się o właściwem nazwisku przybysza. 
Oto ojciec ks. Szokalskiego, zamieszkały 
Radomiu, dowiedziawszy się po długich poszu- 
jweniach, gdzie syn się znajduje, udał się do 
Gniazdowa. Spostrzegłszy ojca, ks. .Szokalski 
powitać go. Gdy jednak p. Marceli-Szo- 
i oświadczył, iż przybywa z zamiarem za- 
ocz Eg. ten oburzył się, dodając, iż jest peł- 
im i wie co robi. 
Gdy p. Marceli Szokalski wręczył synowi 
R S księdza Laskowskiego, proboszcza 
z. Białac: , powiatu opoczyńskiego, list, który 
zawierał 


ski się. nawrócił, ten w oczach ojea list podarł 
s nogami, nie czytając go weale. 
Ponicważ za p. Szokałskim a groma- 

w. sitych katolików z Koziegłowa, ks. Szo- 
aa widok zbliżającej się gromady uciekł i 
się w mieszkaniu. Przez okno dal znak 


zdrowe rady i prośby, aby ks, Szokał- 


4) Przy zawieszeniu robót, lab wywołaniu 
| zabnrzeń, chociażby tylko przez pewną część ro- 
botników, zarząd ma prawo wstrzymać natychmiast 
pracę w całej fabryce, lub w części tejże; wypla- 
ta obliczoną i nskutecznioną zostanie tylko w mia- 
rę rzeczywistego zarobku. 

5) Zakłady fabryczne czynne będą, aż do 
dalszej w tym względzie decyzyi, pięć dni w ty- 
'godniu*. 
| Dziś po południu do administracyi fabrycznej 
| zgłosić się mają robotnicy, od których przyjmo- 
wane będą podpisy, iż zgadzają się na powyższe 
warinki. Z chwilą zgromadzenia odpowiedniej lioz- 
by podpisów, zakłady Tow. ake. J. Heinzła nie- 
: zwłocznie zostaną w ruch puszczone. 

Nadmienić należy, iż fabryka zatradnia 1,350 
| robotników. 

Szpital dzieeigcy. Dónosiliśmy w swoim oza- 
sie, że sukcesorowie małżonków Konstadtów, sto- 
! sownie do wóli testatorów, postanowili wybudo- 

wać szpital dziecięcy żydowski i że roboty około 
budowy tego szpitała rozpoczną się w roku bie- 
żącym. Otóż obecnie dowiadujemy się, że pier- 
wotny projekt ułegł zinianie i żę do budowy zor- 
ganizowane konsorcyum przystąpi dopiero w roku 
przyszłym. 

Bank państwa. Pobyt dyrektora łódzkiego 
oddziału Banku państwa w Petersburgu miał na 
celu wyjednanie u władz wyższych dodatkowego 
kredytu na koszta, związane z prowadzeniem ro- 

i bót około budowy gmachu dla oddziału Banku 
| państwa w Łodzi przy roga- ulic Spacerowej i 
Benedykta. i 
ną udzielenie kredytu 


gam skarbu wyraziło zgodę 
w gar 10% od sumy 
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Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Wieczornica sobotnia w stowarzyszeniu majstrów 
fabrycznych, powiodła się zupełnie. Pp. Knedler, 
Doriner i Machnik bardzo dobrze wywiązali się 
z zadania. Odegrano jednoaktówkę p. t. «Podej« 
rzana osoba». Amatorzy, wykonawcy ról, grali 
w bardzo wolnem tempie, wskutek. czego sztuka 
sztuka straciła na komizmie. Bawiono się do go- 
dziny 3 rano. Nastrój był bardzo serdeczny, co 
zawdzięczać nałeży ruchliwemu zarządowi. 


Zebranie dekarzów i błacharzów. Wezoraj o 
godzinie 2-ej po południu w sali przy uliey Po- 
łudniowej pod nr. 10, odbyło się zebranie bla- 
charzów i dekarzów, którzy przez aklałnacyg na 
przewodniczącego powołali p. Rudolfa Galla, tan 
zaś zaprosił na asesorów pp. A. Karo, Władysła» 
wa Kawisińskiego i N. Kempnera, na sekretarza 
p. Hugona Kastra, reprezentanta firmy A. O. Te- 
schich. Po żywych dyskusyach zebrani postano- 
wili z grona swego wybrać 27 osób, które zajmą 
się opracowaniem ustawy związku blacharzów 
i dekarzów. Pomiędzy wybranemi jest ze strony 
majstrów 20 osób, ze strony składników 5 osób, 
ze strony fabrykantów 2 osoby. 

Z „Lutni“. Członkom „Lutni“ możemy zako 
munikować „przyjemną wiadomość: nowa ustawa 
„Lutni“, jak wiadomo znacznie rozszerzająca za- 
kres działalności stowarzyszenia, została ulegali- 
zowaną. Komisya guberniałna piotrkowska w d. 
13 b. m. uchwaliła zarejestrowanie nowej ustawy 
bez żadnych zmian, 


W sprawie wywłeszczonych gruntów. Spra- 
wa przyznania i wypłaty wynagrodzenia właści 
cielom gruntów zajętych pod budowę kolei kali- 
skiej wlecze się od lat pięciu. Właściciele grun- 
tów wywłaszczonych kołaczą do władz, aby im 
przyznano żądane wynagrodzenie, gdyż skutkiem 
wyczekiwania ponoszą znaczne straty. Naczelnik 
powiatu łódzkiego p. Michniewiez, wchodząc w kry- 
tyczne położenie właścicieli gruntów, powolał ko- 
misyę z udziałem członka ministerynm komunika- 
cji r. st. Lemana, która rozpoczęła swoje czyn- 
ności. Komisya starać się będzie usilnie, aby 
związane z pracą mozolną oszacowanie grantów — 
ukończone zostało w ciągu miesiąca, gwoli nmo- 
żliwienia właścicielom gruntów. otrzymania odpo- 
wiedniego wynagrodzenia, nietylko za wywiaszczo- 
ne działy ziemi, lecz i za straty poniesione przez 
wlascicieli w ciągu lat pięciu, od chwili 
zajętych gruntów przez kolej kaliską. 

Ogólna wartość szacunkowa zajętych grun- 
tów, za które przypada do wypłaty wynagrodze- 
nie wynosi przeszło milion rubli. 

Zgon. Dziś o godzinie 3 nad ranem zmarła 
w naszem mieście Ś. p. Aleksandra z Hubiekich 
Kossakowska, matka p. Wincentego Kossakow- 
skiego, dyrektora Banku Kupieekiego. Była to 
matrona polska w całem znaczeniu tego słowa, 
gorąca patryotka, o żywym, pomimo 87 lat wie- 
ku, umyśle i sercu, Odtzuwającem silnie wypadki 
bieżące. Córa i.żona obywateli ziemskich z Gali- 
cyi, teściowa Ś. p, Liberata Zajączkowskiego, $. p. 
Aleksandra Kossakowska przeżyła rewolucyę 1831 
r., straszuy rók 1848, (oraz powstanie z 1863 r., 
przyjmując czyany udział w wypadkach ówcze- 
snych, jako opiekunka rannych i prześladowanych. 
Pogrzeb zacnej matrony odbędzie się w środę, 
z domu przy ulicy Spacerowej M 17, na stary 
cmentarz katolicki o godz. 6 po południu. 

Z ill-ej kasy pożyczkowo oszozędnościowej. 
Daia 24 b. m. w lokalu Lil-ej kasy pożyczkowo- 
oszcęzędnościowej, przy ul. Konstantynowskiej od- 
będzie się nadzwyczajne ogólne zebranie. 


Zebranie stełmachów. W sobotę w lokalu- 
„Liry”, o godz. 4 po południu odbyło się zebra- 
nie stelmachów, na którem nie doszło do poroza” 
mienia między majstrami a czeladnikami. ; 


Zabójstwo pomocnika komisarza. W sobotę 
o godzinie 6:ej minut 15 wieczorem, pomocnik 
komisarza I cyrkułu 32-letni Piotr Goltord, który 
jednocześnie pełnił obowiązki nadzorey policyjne- 
go w fabryce Poznańskiego, stanął na rogu ulie 
Nowomiejskiej i Ogrodowej wraz-zọ stójkowym, 
ażeby tramwajem pojechać do I cyrkułu, gdzie 
mieszkął, W tym czasie pod ścianą domu od 
ulicy Ogrodowej stało trzech młodych ludzi, na 
których ani Golferd, ani też stójkowy nie zwra” 


cali uwagi, Owi y; kiedy Gokferd obró- 
cil się do nich plecami, z odiegłości 7 — 8 kro 
ków dałi do Golferda kilkanaście strzałów, kie- 


Tajge jo- w-głowę, ,Guiferd..padb ugodzony $- ka- 
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lami w tył głowy. Napastnicy uciekli ulicą No- 
womiejską w stronę Starego Miasta i wbiegli 
w bramę jednego z domów, lecz którego, stójko- 
wy nie był w stanie objaśnić. Po przybyciu Po- 
gótowia lekarz stwierdził u chorego stan bardzo 
ciężki, zabrał do karetki i galopem odwiózł go 
do szpitala Poznańskich, lecz w drodze Golferd 
wyzionął ducha. 5. p. Golferd wstąpił do poli- 
cyi przed rokiem z akcyzy, gdzie pracował ja- 
ko poborca. Pozostawił on żonę i dwoje dro- 
bnych dzieci. 

Strejk kucharzów | kolnsrów. Kucharze łódz- 
cy porozumieli się już ze wszystkimi właścicie- 
lami restauracyi. Przystąpili oni wczoraj do pra- 
cy na warunkach następujących: płaca podniesio- 
na została o 5 do 15 proc., mianowicie, tym któ- 
rzy otrzymywali dotychczas od 40 do 60 rb. mie- 
sięcznie podniesiono o 15 proc.; otrzymującym 
od 60 do 80 rb. 10 proe. wreszcie pobierającym 
80 rb. i więcej o 5 proc. Każdy z kucharzów 
korzysta corocznie z 14 dniowego urlopu; codzien- 
nie przerwa od godziny 3-ej do 7-ej, co 14 dni 
dzień wychodni całodzienny. W razie choroby 
w ciągu dwóch miesięcy—kucharz otrzymuje pół 
peńsyi miesięcznej. Uczniowie pobierać będą od- 
powiednie wynagrodzenie. W razie pracy po go- 
dzinie l-ej w nocy, kucharz otrzymuje dodatko- 
we wynagrodzenie. (o się tyczy kelnerów, to 
strejk trwa w dalszym ciągu, gdyż nie chcą oni 
zgodzić się na Żadne ustępstwa. Czynną jest 
restauracya Grand-Hotelu, hotel Vietoria Oraz 
Bendorfa w. Helenowie; w tej ostatniej właści- 
ciel restauracyi zgodził się na warunki podane 
przez kelnerów. 

Strejk w fabrykach. Dziś zastrejkowało 650 
robotników w fabryce Allarta oraz 150 w fabry- 
ce Ramischa. 

Aresztowanie, W domu pod M 12 przy ul. 
Konstantynowskiej jest kawiarnia, w której zbie- 
rają się codziennie męty społeczne, które urządza- 
ją orgie nietylko ,w kawiarni ale i na ulicy. Da- 
wid Goldberg właściciel kawiarni na tym proce- 
dorze robił doskonałe interesy i bez względu na 
kary, był zawsze rad ze swych gości, którzy 
faktycznie byli utrapieniem dla przechodniów. 

l W sobotę o godzinie 10'/, wieczorem w ka- 
| wiarni tej policya przy pomocy wojska dokonała 
rewizji, przyczem aresztowała 20-ptaszków gra- 
"jących w karty. Wszystkich aresztowanych pod 
silnym konwojem odprowadzono do II cyrkułu. 
— Dziś w południe przechodzących żołnierży za 
ćzepił na Wodnym Rynku 28-lefni Jan Bieliński i jed- 
nemu z nich nawymyślął. Bielińskiego aresztowano i od- 
prowadzono do 4 cyrkułu policyjnego. 
Zrabowanie hee W nocy zsoboty na nio- 
dziełę jechała z Kutna do Kalisza poczta, konwojo- 
wada przez wojsko. Nagle między osadami Kro- 
śniewice i Kłodawą, gdy po przejeżdźała przez 
lasek, rzucono bombę. Skutki bfly fatalne. Za- 
bici zostali na miejscu pocztylion oraz dwóch 
konwojujących żołnierzy. Rabusie, w liczbie kil- 
kunastu, po tym fakcie ograbili całą pocztę i 
bezkarnie umknęjli. 

Kara. Wyrokiem czasowego generał-guber- 
natora piotrkowskiego mieszkaniec pow. łódzkie- 
go Feliks Kotorowski skazany został za prze- 
chowywanie „Robotnika“ na 7 dni aresztu poli- 
cyjnego. 

Zakończenie strajki. Personel biur rosyjskie- 
go Towarzystwa transportowego, Strejkujący od 
kiłku tygodni, dziś nareszcie przystąpił do pracy, 
pod warunkiem, że ż a pracowników rozpa= 
trzone będą niezwłocznie w głównym zarządzie 
w Petersburgu. W celu wzięcia udziału w nara- 
dach zarządu i podrzymania żądań, mających na 
celu polepszenie warunków bytu wszystkich pra- 
cowników oddziału Towarzystwa w Łodzi, udała 
sie do Petersburda depatacya, Złożona z kilku 
wybiśniejszyeh urzędników, z zarządzającym, p. 
J. Abkinem-na czełe. f 

Ucieczka x więzienia piotrkowskiego, Guber- 


nator piotrkowski rozesłał do naczelników powia- | 


towych, prezydentów oraz policmajstrów miasta 
Piotrkowa i Łodzi okólniki, zawiadamiające, że 
onegdaj z więzienia piotrkowskiego uciekło dwóch 
niebezpiecznych aresztantów, znajdujących się pod 
śledztwem. A 

= W jednej z cel osadzeni byli 22-letni Stani- 
nisław Janczak jp Deas marapa gminy 
Bęcherzów, pow. tureckiego, gūb. kaliskiej oraz 
26-letni Adolf Renke, stały mieszkaniec Rżgowa, 
pow. łódzkiego, obaj oskarżeni o napady, grabie- 
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j Otóż, przepiłowawszy kraty żelazne w górnej 
części celi, aresztanci wdrapali się po murze i tym 
. sposobem utorowali sobie drogę. 
Pomimo energicznych poszukiwań, na ślad ich 
nie natrafiono, 
Wobec tego gubernator piotrkowski poleca 
, wyżej wymienionym władzom wydać rozporządze- 
j nie, mające na celu poszukiwania, czy zbiegli Jan- 
czak i Renke nie znajdują się ukryci w jakiej- 
kolwiek miejscowości gnbernii piotrkowskiej. 
W razie schwytania przestępców, gubernator 
poleca niezwłocznie odstawić ich do więzienia 
w Piotrkowie. 


| Kary administracyjne. Wyrokiem czasowego 

generał-gubernatora piotrkowskiego skazani z0- 
stali: mieszkaniec m. Łodzi Lejba Perlmutter na 
1 miesiąc więzienia; mieszkańcy powiatu łódzkie- 
go za przechowywanie rewolwerów i strzelanie, 
Alfons Dietrich, Karol Kotarski i Rudolf Kunkiel 

i 

| 


na 2 miesiące więzienia każdy. 


Ułewa. Stan żadnego chyba z naszych miast 
. podczas ulewnego deszeza nie jest tak opłakamy, 
, jak Łodzi. Skutkiem braku kanalizacyi i nieure- 
| gulowania spadków ulie, wszystkie niżej położone 
| ulice literalnie stoją wówczas pod wodą. 
| Do takich uprzywilejowanych dzielnie nałeży 

zwykle ezęść Piotrkowskiej i przyległa doń Zie- 
lona i Dzielna. 
| Wczoraj podczas długotrwałego ulewnego de- 
| SZCZU, jaki spadł obficie nad wieczorem, jaskrawo 
uwydatniły się braki kanalizacyi. Nietyłko środek 
ulic, ałe i chodniki były tak zalane wodą, że nie 
było mowy przez długi ezas o przedostanie się 
z jednej strony ulicy na drugą. Chowano się po 
sklepach i bramach domów, zdobywano przebojem 
miejsca w tramwajach, korzystano z każdej prze- 
jeżdżającej próżnej dorożki. 
Ulewa trwala przeszło pół godziny. 
Zrządziła ona znaczne straty w suterenach 
; domów i mieszczących się tam sklepikach w mie- 
| których dzielnieach. Woda pozalewała owe sute- 
reny i piwnice. Trzeba było wodę następnie üsu- 
| wać, co natrafdo na poważne trudności. 

Podczas wczorajszejsułewy najwięcej ucierpia- 
| ły sutereny i piwnice w domach położonych przy 
į ulicach Kenstantyuowskiej, Lipowej i Zgierskiej. 
. Wszystko tam zostało zalane wodą. 

z W celu usunięcia wody wezwano I-szy oddział 
straży ogniowej ochotniczej oraz straż miejską. 


Straże te jednak, jako nie posiadające parowych 
sickawek, wypompowywać wody nie mogły. 
Telefonowano do straży Tow. akc. Poznań- 
skiego, lecz mimo kiłkakrotnego alarmowania nikt 
się nie odzywał. 
Wobec tego sami mieszkańcy musieli radzić 
sobie, usuwając wodę konewkami, wiadrami i t. p. 
Doprawdy, wstydzić się powinni ojcowie na- 
szego miasta, iż tak mało dbają o zaspokojenie 
najskromniejszych nawet potrzeb mieszkańców. 
' Wszak miasto posiada przeszło pół miliona go- 
tówki leżącej, nie mając ani grosza długów, i w ta- 
kich warunkach nikt nie troszczy się choćby 0 u- 
regulowanie spadków ulic i zaprowadzenia porząd- 
ków miejskich. 
A jednak Łódź ma pretensyę do nazwy mia- 
sta ucywilizowanego. 
Zatrucie. Wczoraj w godzinąch popołudniowych 
na nl. Skwerowej nr. 18, Idąc z kolet, padła na ulicy 
| Tretiak, lat 19, córka xgónta polic, która niewiadomo 
z jakich powodów, napiła się karbolu. Lekarz Pogotowia 
| energicznie zajął się jej ratunkiem, mimo to w ciężkim 


stanie zdrowia odwisziona została do szpitala Poznań- 


skich. 


Kradzież. Wczoraj niewykryci złodzieje skradli 

z mieszkania Adolfa Eltere, przy ul. Głównej pod nr. 9 
różnych wartościowych pr iotów, jak: srebra, odzież 

+ it, d, wartości przeszło 400 rb. 


| Pożary. W sobatę, o godz. 11 przed południem, 


w fabryce ola Sieinerta, przy ul. Piotrkowskiej nr. 
274, nad kora zapalił się dach. W chwili r. 
i bycia II iala straży oguiowej ochotniczej cały dach 


| stał w płomieninoh. Dzięki energicznej akeyi ratunko- 
| wej ogień zdołano tak dalece umiejscowić, że przybyłe: 
i [ oddział straży ogniowej ochotnieżej, straż miejska | V 
oddział z fabryki Schoibłera nie brały udziału w akeyi. 
Około godziny | przed północą ogień ugaszono. O ile 
stwierdzono, pożar wynikł z powodu wadliwego urzą- 
dzania wenśyłacyi. Straty są dość poważne, gdyź spaliła 
sią część dachu i dużo gotowego towaru zostało uszko- 


Dais dz. 2 min. 55 ażo: d 
„ 9 godz. „55 W nocy, Spostzzeżono WYyd0* 
bywający dym ze sklopu Maryana Luby, Nowy By- 
nek ur. 4. Zawəzweno I ist. Po wejściu do Wiiątraa 
przękonano się, ża płoną Za bufetem żki rachunkowe, 
od one rg grata, palić półki, zapełnione wódkami. 
W'ehwili przybgela II od u ogień został już stłu- 
salony, altak czego nie brał on udziału w śkcyl ra- 
tuukawej. -. 0 adema, 


y 
Irae. niewi straty są duże 


maga 
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nie tyle w towarze, ilə w uszkodzonych książkach, dę 
których były wpisywane wszystkie rachunki. 

Ggśólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Zachodniej nt. 20 Chaim Szwarcborg, lat 12, pozostający 
bez zajęcia i mieszkania; na ul. Nowomiejskiej nr. 16 
Abram Barsztya, lat 50, pozostający bəz zającia i mio- 
szkania; na ul. Mikołajewskiej nr. 27 człewiek, lai oko- 
ło 40, który nazwiska, ani adresu swego nie wyjawił; 
na ul. Piotrkowskiej nr. 118 Agnieszka Dębicka, lat 230, 
pozostBjąca bez angea i mieszkania, która odwieziona 
została do szpitala Św. Aleksandra; na m. Nawrot nr: 
87 Franciszka Szczepańska, lat 42; na ul. Benedykta nr. 
46 Piotr Zawidzki, lat 24; na ul. Lipowej nt. 46 Marceli 
Górecki, lat 13. We wszystkich tych wypadkach leke- 
rze Pogotowia udzielili dorażuej pomocy. 


Napady. W sobotą wieczorem na przechodzących 
przez ul. Piotrkowską około doma nr. 152, Karola Hesz= 
ke, lal 19, robotnika fabrycznago i Roberta Szajnfeldą, 
lat 19, także robotnika fabrycznego, napadło kilku ludzł, 
którzy nożami pozadawali im po Kilka ran; na ul Za: 
wadzkiej nr. 19 na Michała Jackowskiego, Stolarza, lat 
54, nopadł jakiś nieznajomy człowiek i ostrom narzę= 
dziem zadał mu ranę w głowę. Rany opatrzyi lekarze 
Pogotowia, pozostawiając. ich na miejscu, 


Telegramy 
Petórgburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 16 czerwca. W komisyi przedso=' 
borowej obradowano nad opracowanym przez pro- 
fesorów Ałmazowa, Krasnożenowa i Berdnikowa 
projektem przepisów o prawach patryarchy w cer- 
kwi rosyjskiej, Po wysłuchaniu poprawek rega- 
kcyjnych, zaproponowanych przez profesorów Gor- 
czakowa, Zawiśkowskiego, Aksakowa i biskupa. 
Stefana, zgodzono się na to, że patryarsze ma 
służyć prawo: pośredniczenia między cerkwią-a 
władzą, wyższemi instytucyami państwowemi i 
władzą Najwyższą, oraz prawo bezpośredniego 
wnoszenia próśb do Cesarza. 

Petaraburg, 16 czerwca. „Ageneya telegraficz- 
na poetersburska* jest upoważniona do oświadcze- 
nia, że przedrukowana przez wiele dzienników 
z «Narodn. wiestn.» wiadomość o tem, jakoby na 
stacyi Niżnieudinsk w gub. irkuekiej, w styczniu, 
na rozkaz generała Mellera-Zakomelskiego, po- 
wieszono duchownego Joanna, nauczycieła religii 
w szkole kołejowej na stacyi Tajszeż, 'za ganiące, 
odezwanie się o czynach oficerów oddziału, jest 
zmyśłona. 

Petersburg, 16 czerwea. Wybory do Dumy. 
państwowej z gubernii płockiej" wyznaczono, na. 
dzień 25 b. m. 

Petersburg, 16 czerwca. W Dumie państwo- 
wej „Grupa pracy“ zaproponowała rezołucyę, 0- 
świadczającą, że Duma nie może rozejść się na' 
ferye letnie, nie załatwiwszy spraw, będących na 
porządku: dziennym, a zwłaszcza sprawy agrarnej. 

retersburg, 16 czerwca. Stiszynskij okólsi- 
kiem wzywa gubernatorów, ażeby natychmiast 
zwołali nadzwyczajne zebrania komitetów powia- 
towych do spraw ziemskich dla wyboru członków 
do powiatowych komisyj w sprawie urządzeń 
ziemskich. Co do wyborów przedstawieteli gromad, 
włościańskich do tych komisyi, wydane będzie od- 
dzielne rozporządzenie. 

Grodno, 16 czerwca. Pod datą d. 15 b: m. 
donoszą, że wczoraj w Białymstoku ulica Lipo- 
wa, jedna z główniejszych w mieście, uległa po- 
gromoówi, dokonanemu przez włościan okolicznych. 
Towary sa niszezone, alo nie ulegają grabieży. 
W całom mieście strzelanina. Żydzi strzelają z 0- 
kisn, żołnierze się odstrzeliwają. Chłopi biją ki- 
jami. Wojska otoczyły miasto i rie puszczają. tu 
włościan ze wsi sąstednich. Konnica rozpędza na= 
pastników. iozba zabitych nieznacżna, rannych" 
wielu. 


Miask, 16-g0 czerwca. Komisye gubernialne : 
rolna, zajęte urządzeniami ziemskiemi, zaczęły 0- 
trzymywać deklaracye od obywateli ziemskich. 
z propozycyą sprzedania swojej ziemi. włościanom 
za pośrednictwem banku włościańskiego. Do ko- 
misyi borysowskiej złożone między innelmidekia- 
racyę o sprzedaży majątku, liczącego 30000:dzie= 
sięcin obszaru i nałeżącego do osoby wysoko po= 
stawionej. (1% 

latam, gub. charkowskiej, 16 czerwca. Sąd 
w sprawie 0 pogromie ekonomii w Zołatarewie 
wydał wyrok, mocą którego 11 podsądnych ska- 
zano na więzienie do roku z pozbawieniem. praw 
stanu, 28 zamknięci w więzienia do 8 miesięcy. 
6 na cztery miesiące, pozostałych 4-ch sąd=od 
odpowiedzialności uweęłnil. 


6 ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 18 czerwca 1906 r. 
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czerwca 1906 r. : 


pozostala żona wraz z dziećmi oraz rodzina, 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


EEC POZ E COCA AHOA] a T 


Aleksandra z Rubiekich 


|. KOSSAKUTSKA 


skie, przyczem okazało się, że wogóle rannych 
jest 60, połegłych zaś liczą około 70 osób, 
Gubernator wydał odezwę do mieszkanców, 
że gwałt będzie natychmiast tłumiony najsuro- 
wszemi i stanowczemi środkami, oraz osobiście 
dal wskazówki przedstawicielom gminy żydowskiej. 
Zerganizowano rozdawanie produktów żywności, 
przywiezionych z wiosek okolicznych. W obecnej 
chwili miasto Białystok i powiat oddano pod za- 
wiadywauie czasowego generał-guber natora gene- 
rał-lejtenanta Badera. 

Petersburg, 18 czerwca. Urzędowa. Depe- 
sza z Grodna:z d. 15 b. m, w której zakormuni- 
kowano, jakoby w Bialymstoku Żydzi rzucili 
bambę w przechodzącą procesyę i jakoby podczas 
tej procesyi roztratowano dzieci, został rozerwa- 
ny ksiądz i duchownemu prawosławnómu urwało 
nogi—przysłana została nie urzędowo, lecz przez 
korespondenta prywatnego, « Stukalewicza, naczel- 
nika oddziału izby skarbowej, który zebrał nie- 
dokładne dane i wiele szczegółów zakomunikował. 
według klamliwych pogłosek. s 
Petersburg, 18 czerwca. Duma państwowa. 
Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 11 m. 80, 
pod przewodnictwem . księcia Dołgorukowa. To- 
czą się obrady nad sprawą agrarną. 

Kwestyę rozłókowania posłów załatwiono przez 
nowe rozpłanowanie miejsc. Lewice zajęła grupa 
pracy, następnie idą kadeci, potem część autono- 
mistów—bezpartyjni nieco na prawo, inna część 
autonomistów i polacy. 

Skrajna prawica zajęta przez umiarkowa- 
nych. Pierwszy przemówił Okoniew, opisując 
nieszczęśliwy stan włościan i domagał się obda- 
rowania ich gruntami. Później mówil Szaposzni- 


matka 'wioc-dyrektora Banku Kupiec- 
Ds 
[Be opaźrzona Św. Sakramentami zakończyła ży- A 
jf-cie-dn. TS czerwca r. b., przeżywszy lat 87. M 
(9 Pogrzeb odbędzie się z mieszkania przy p 
M nicy Spacerowej JE 17, na stary cmeniarz p 
W katolicki, w środę o godz. 6-ej popol. 
4 Na smutny ten obrządek zapraszają ła- $ 
skawych - znajomych 
Syu, sjaowa, wnuki i prawnuk. 


Dnia 17 b. m. 0 godz. 9-ej wieczorem po dlu- f 
gich -i.ciężkich cierpieniach zmarł ę 


M <T p. 
4 Feliks Witkowski, 


$ Í przaż szy lat 49. Wyprowadzenie drogich nam j 
i Bolek tastępi w środę o godz. 4-t6j pr. na stary ją 
„ementarz katolicki z domu przy ulicy Zakątnej $ 
„JB 45. dr) NY = A Ga Ró Keyap à 

ć -i prz w nieutulonym żalu pozo- 
Lęk Żona z dziećmi, 


watne, przewyższające 
własną pracę po cenach ustanowionych przez ko- 
mitety lokalne, zaś wielkie laufundya wywlasz- 
czać bezplatnie. : 
Petersburg, 18. czerwca. Ukończony został 
pierwszy zjazd wszechrosyjski pedagogów. Uchwa- 
lono rezolucyę o utworzeniu związku pedagogów- 
: psychologów, którego biuro będzie organizowało 
į zjazdy specyalne; postanowiono utworzyć wydział 
siewu. i ła wiele winmie i ogrodów, oraz | pedagogiczny przy uniwersytecie. Zredagowano 
„wieko aar | piactwa grad.zabil. Niektóre ka. | pech SA ma być przedstawiony Dumie pań- 
(Moskwą na ulicach odbywają stę zgromadzenia, | Tewicami i Klodawą zrabowano pocztą. Zabici 
i BERT FE | lion, dwaj żołnierze i dwa konie.. 
(rozpędzane przez policyę. Naczelnik miasta kazal | poczty ion; 
i 
t 
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._ Ryga, 16 czerwca. Skargę kasacyjną obroń- 
tów sprawy o.organizacyę bojową przyjął gene- 
qa-gubernażor i przedstawi ją głównemu sądowi 


Helitopol (na północy Krymu), 16 czerwca. | 


esa powiat przeszła szałona burza z gradem, 
„zniszczyła przeszło 100,000 dziesięcin za- 


(sreszżować uczestników zaburzeń i skazywać na Kowno, 18 czerwca. Odbyła się procesya 


jesi i i ieni i katolicka przy udziale przeszło 10 tysięcy ludzi, 
bar; Corera więzienia, z zabronieniem pobytu |; naczająca się szczególną uroczystością. Na 


j drodze procesyi sklepy były zamknięte; mnóstwo 

DZIEEN.N E. domów przybrano w zieleń. Wystawiono obrazy | 
A 18 ozerwea. Pogromy w Bia- | otoczone jarzącemi się świecami. Dzięki przed- 
itgmetoku do-dnia 16 b. m. zupełnie ustały. W cią- | sięwziętym środkom, procesya odbyła się w zu- 


| pelnym porządku. 
Mińsk, 18 czerwca. 


acgeh-się w jednym z-pa- | w Kursku jest zupełnie. zmyślona —Przy rewizji, 


A FRAN DZT, fla 4 IFFI kir 
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kow, „proponując, aby wywłaszczano grunty pry- . 
możność obrabiania ich - 


| 
| 
| (Telefonem z Warszawy). 
| 
| 
| 
; 


IERZ ROBOWSKI, 


po dlugich i ciężkich cierpieniach rozstal się z tym światem w Kochanówce d. 17 


Wyprowadzenie zwlok z Kochanówki nastąpi we. wtorek d. 19 czerwca o go- 
dzinie 3 po poludniu do kościola zgierskiego, a następnie na cmentarz miejscowy. 
Msza żałobna o godz. 10 rano dnia 20 czerwca w kościele św. Krzyża w Łodzi. 

Wszystkich przyjaciól, życzliwych i znajomych zaprasza na smutny ten obrzęd 
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pocztowych, 100 egzemplarzy «Razswieta,>» na- 
boje karabinowe i brauning z nabojami. Mezniew 
aresztowany wraz ze znajdującymi się w jego 
mieszkaniu dwoma innymi studentami, przy któ- 
rych znaleziono mnóstwo broszur nielegalnych, 
sztylety i rewolwery. Czwarty ze studentów 
w czasie rewizyi zbiegł. 

Kostroma, 18 czerwca. Wczoraj na stacji 
kolei Żelaznej aresztowano podejrzanego oficera 
w mundurze straży pogranicznej. Odbierał on 
wielokrotnie pieniądze za fałszywemi dokumenta- 
mi. Aresztowany zdążył odebrać z kasy miejsco- 
wej przeszło 200 rb. 


Libawa, 18 czerwca. Osiadły w mareu na 
mieliźnie: torpedowiec nr. 149, zepchnięty został 


przez prywatny okręt ratunkowy kapitana Grun- 
berga. 

Kostroma, 18 czerwca. Uwolniono z więzienia 
robotnika Simonowskiego, aresztowanego w spra- 
wie związku delegatów robotniczych. 

Symferopol. 18 czerwca. Skonfiskowano nu- 
mery gazety «Zizń Kryma» i <Jużnoj Narodnoj 


gazety.» 
Saratów, 18 czerwca. Ukończył się strejk 
tragarzy na Wołdze. Płacę zarobkową podwyż- 


szono, initych żądań nie uwzględniono. 

Władywostok, 18 czerwca. Otrzymano tutaj 
wiadomość, że w blizkośći stacyi Pogranicznaja 
nastąpiło rozbicie pociągu pasażerskiego. 

Sewastopol, 18 czerwca. Sprawa o zamach na 
general-gubęrnatora znowu naznaczona została na 
d. 22 b. m. 

Dowodzący wojskami odrzucił prośbę przed- 
stawicieli prasy o pozwolenie przebywania w sali 
sądowej podczas rozpatrywania sprawy. 

Tyflis, 18 czerwea. General-gabernator zawie- 
sil wydawnictwo gazet: <Diewiatyj Wał> — zapo- 
wiadający odrodzenie i «<Tyfliskij Wiestnik>, or- 
gan miejscowych kadetów; zamiast ostatniej ga- 
zety wyjdzie jutro «Kawkazkij Kuryer», pod re- 
dakcyą Karantałowa. 
| Późną nocą dokonano napadu na lokal rezer- 
! Py I: Zostal zabity jeden z napadają- 
cych, 

Samara. 18 czerwca. Wczoraj przejechał tę- 
dy generał Rennenkampf. 


Z ostatniej ohwiii: 


Loterya. Dziś w 6 dniu ciągnienia V-ej kla- 
sy 186 loteryi klasycznej padły następujące wa- 
żniejsze: wygrane: 

76000 rb. nr. 4566. 

15000 rb. nr. 16,830. 

4000 rb. nr. 20208. 

2000 ra. 654, 6549, 18347, 18385, 
22347, 22477. 

| 1000 rb. nr. 1312, 1664, 2639, 2974, 3638, 
| 6168, 7006, 12974, 14042, 15023. 
| 400 rb. nr. 1396, 4856, 8018, 8678, 10320, 
10678, 12647, 16477, 16719, 17323, 22230. 
200 rb. m. 583, 1500, 6852, 9459, 9884, 
| 10391, 12389, 13321, 13993, 18383, 20852. 


| Odpowiedzi Redakogi. 

Pen nto yz cj r DUET. AT 
an cz o tem nie nie włemy, 

wąszło 40000 | 10000 na te numóry, 9 Krórych pan 


nr. 


SZBSZ. 


Wiadomości: są wraszełe nasze - 
-| mg, jo teisfowiegato dnia kżdągo. 


Ww znałe- 
śstwo . prokiamacyj i.niełegalnych kars. 


X 135 


Skrzynka do listów. 
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Szanowny Panie Redaktorze! 


Od niejakiego czasu pojawiają się w pismach miej: 
seowych ogłoszenia i wzmianki w tekście od pewnych 
osób, które, acz się pod.firmę łódzkiego [owa- 

wa Odontologicznego, zmierzają do wprowadzenia 

liczności w błąd, Zarząd łódzkiego Towarz. Odonto= 

Pinoi uprasza przeto uprzejmie Szan. Redaktora o 
łaskawe pom. Gaano w poczytnem piśmie swojem na- 
stepnjacego oświadczenia: 

Łódzkie Z põestologiosna nisma- nie 

z owemi ogłoszeniami; 
oólnsę z on Towarzystwo odontologiczne żadnych le- 
cznie i klinik zębów w mieście nie posiadało inie po- 
siada. 


cunkinm 
Zarząd zin, Tow. odontołogicznego. 


Uprzejmie uprasza sią wszystkie miejscowe redak- 
cya pism 0 pówtórawnie łaskawie nintejszego oświad- 
czenia. 


A oy M 


Z e T S 


Tabela wygranych. 
W 7-ym dniu ciągnienia 5 klasy ł86+ej lo- 
teryi klasycznej Królestwa Połskiego. 
(Tabela nieurzędowa). ` 


Dnia 16-g0 czerwea 1906 roku. 


Rubli 20000 3% 8800. Rub. 48000 % 9028. Rub. 
4006 % 187 Ra Rüb. 2080 % 17822. Rub. 1980 X% 
16588. Rüb, 406 X: 4222 4289 6844 7730 10953 12264 
18401 18972 14835 14716 20828 21548 21911 28493. 

JMM: 208 358 3879 6301 9868 18227 14276 14704 
16206 16266 17801 17768 18462 195602 22495. Rub. IGO 
M: 579 1331 2050 3009 4043 4946 8046 8283 8021 10125 
12145 18192 14884 14357 14764 14880 16931 17590 17918 
19646 18771 20700 80927 22004. 


Niniejszem ESTAT Sz. Rodziców i Opiekadów kiskn is- 
mych w tej kwestyi, iż od dnia -go września r. b. 


otwieram klasę piątą, 


Kandydatki do klasy piątej, wszystkich czterech klas, 
oddziałów równoległych przyjmuje się nadal przed wakacyami codziennie 
do d. 24-go czerwca od godz. 10-ej do 2-ej przed poł. i od 4-ej do G-ej 


*74:97 1140-13 16 19 28 74 79 97 


ROZWOJ:- — -Poniedziałęk, dnia:18: czerwca Ł906-T. -- 


Rubli 80 MH: 11 14 26 29 59 65 78 90 96 108 45 
77 208 38 69 99 302 81 433 44 524 29 52 85 688 72 767 
77 800 49 952 56 78 210385 139 292 344 59 415 16 61 70 
570 637 98 717 18 51 77 83 807 42 80 94 940 55 2089 
117 44 67 218 19 22 82 33 82 371 74 408 84 09 544 74 
638 41 89 727 89 sli 19 55 56 57 938.80 ©8065 68-68 
112 78 208 9 21 48 67 60 84 317 19 21 481 34 698 510 
20 26 62 618 41 95 728 37 46 49 97 817 45 50 78 925 
56 79 930 4010 12 40 78.95 243 325 79 34 95 443 67 78 


'37 600 30 63 61 600 40 56 65 86 7658 817 68 65 911 5001 


4 10 16 28 98 164 200 47 70 389 43 69 410 534 631 46 
63 72 734 846 61 92 969 79 80 85 G011 14 61 85 86-30 
11022 201 16 82 300 56.97 403 38 43 45 96 624 53 606 
12'86 48-48 79 782 90 98 85 876 940 FOIS 29 56 103 19 
94-08.207 75-83 829.41 401 37 76 686 60 68 601 2 14 
848.50 62% 85 3809-8074 189 219 40 66 86 342 374 408 13 
24 541 62 688 706 1061 91 809 77 91 836 53 ©9012 31 
61 70 73 75 99 1868-30 268 338 59 462 631 36 60 606 9 
83-48 742:79'865 911 IO012 26 27 56 109 59 287 818 40 
449 639 88-87 622-54 61 9% 71 ył 3 808-81 881 910 25 38 
ff021 50 94 fad 72 TE20K3E 40 2.92 349 61 78-87 453 
529-81.93-622 724 826: 28:56 61 9 6 49-52 18032 33 563 
280. 383 47 64 402 36 
554 80789 762/840 97 938076 18081 123 48 53 88 316 68 
485-637 40.41 62 65 700 16 42 61 878 92 919 14019 62 
128.40 70 206 7 48 80 332 434 64 614 44 Di 96 615 18 
50.54 64 842 53 68 96 905 18 88 97 18007 31 55 105 22 
74 80 222 810 20 41 71 5620-22 55 816 81 63 BŁ 726 76 
77:95 814 81 88 258 16017 83 104 20 31 938 97 207 23 
328 62 85 430 674 99 608 4.30 702 4 29.30 820 75 996 
98 21 51 76 93 VOZ 96 832 44 78 402 78 609 23 27 36 
68 618 24 85 59 88 705 754 78 826 38 961 18424 40 72 
385 88 308 29 48 489 504.12 21 24 36 49 BÜ 75 728 48 
816 58 928 44 47097 106 43 49 91 230 36 90 97 302 58 
419 27 5617 36 616 712 26-68 66 99 823 40 85 910 57 
20044 62 103 51 92 274 333 88 99 412 19 48 49 79 91 
543 97 604 30 724 S6 818 49 914 28008 42 14i 90 209 
17 66 67 325 73 78 80 441 62 58 680 96 669 17 63 70 
747 816 41 48 57 928 76 22024 75 100 1 56 88 287 67 
332. 45 48 52 92 98 419 471 76 589-74 608.42 43 782 90 
827 62.90 929 60 23014 20 21 46 48 92-111 80 88 381 
48 370 432 29 47 57. 84. 


zarówno jak 


| 


lczeń V klasy, 


MLEKO + 


„Asa sryzowane, sporządzane wadług przepisu W-go,D-rą 
rkowskiego, dła niamowiąt w trzech numerach w bu- 
teieczknch porejowych: 
3 1 zalecane dla dzieci w wisku do 3-ch m. 
2 


" ” » ” » „ 


83 9 
nierozcieńczane nr, O dla dzieci starszych | osób dors- 
słych, oraz mleko surowe oczyszczana wa flnkonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna $0. Telefon 304, 


Komiici przeciwiedracz, 


Sale zajęć, ul. Wodna Mo 9, w gmachu Szkoły rzemiosł, 


polecają swoje wyroby Sz. Publiczności, mianowi- 
cie: bieliznę damską i męską, bluzki, fartuchy: 
kretonowe i płócienne, bluzy niebieskie dla r0- 
botników, worki, obuwie, a szczegółniej duży za- 
pas pierza dartege po nizkich cenach, a także 
usilnie prosi o laskawe dostarczanie obstalunków 
takiego rodzaju: wszystko w zakres garderoby: 
męskiej i damskiej wahodzące, oraz bieliznę do 
reperacyi, krzesełka do wypłatania, pierze dą 
darcia Ft, p. 687 


do domów na zamówienie dwa razy 


Pokój kia ładny z oddzielnem 
jściem, zaraz do wynajęcia. Wi- 
dziwaka 111 m. 14. 1468—3—2 
potrzebne zdolne prasowaczki na dro- 
biazgl. Cegielniana nr. 5. 1470-3-2 
potrzebny odhioroa mleka od: 40 do 59 
krów, ź dominim blizko: Łodzi: st. ko- 
"lei. Wiadomość Dzielna nr. 40 m. 1. 
1451—3—3 


o poł. Po wakacyach nastąpią oddzielne ogłoszenia. olskiej szkoły handlowej, „A trzebna zaraz zdołna staniczarka Ey 
PO p y tąp 2 EYE iiet na wyjazd lab kora topoegoieza P wódniczacka Utica. Piotrkowska 108» 
skromnem wynagrodzeniem. . iiri 
NAT ul. Pusta nr. 3, mieszk. 2.  - 1238-4-4 potrze ne są zdolno- staniczarki i pod 
1-(lasowgqo Zakładu naukoweno ŻEŃSKIEDO | tomie czego zaz taaga |" zona aa, 
hea sis Kociotki, Janusza mrig  |Preeęk maści miana, maly, pokojowy, 
r , po wW a " 3 > 3 
przy ulicy piar M 23 kowska. Lasy szpilkowe oE are pa EE Aak zaginął. Znalazca raczy 
piękna 1 sucha, komanikacya dogodna gė go: Widzewaka:83 m. 12 za'na- 
nik "panika yeod proint | PY Piekorz 
WBO roga DW a 
niii Janina ymieniec! a. E E aa kady az | nami A Enia], A poio e 
ma , 0 
a VRS OCH WE AEAEE TEKLER gą | chowa itp. Wiadomość listownie lub u f% osobnem kan UL. P fotrkowska 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
"Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia At 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów z: bzy” H 1 od 6—8, 


M 
c-37 
W niedziele 1 gn i a 9—12 i od 3—8. 


Dr, Wincenty Gajekicz 


powrócił i mieszka przy ulicy Za- 
chodniej M 27. Choroby wewnę- 
trzne i dziecinne, „BET2 


Dr. L Pryt 


Chorsby „LEJ! wenety” 
czne i m ciowe: 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od eg Ge"! | pap 

a od 5—6 popok, w amasteis, 


ri a 8-6 
+ Ulica Pimiowa Ne. 2. 


fr. L PRZEDBORSK 


"e > E -æ s 


rzad 


peyia T 


Lokar 5, SANITEIND 
Gheroby skóra, wantjes haieri 


Przyjmuja od godz. 8—1 r. i od 5—8 w. 
PEN Z ZZ A A NI © EZ a E 


D: S. Kantor 


kr : ekirnori wa rj 


wą” z 8— 2 rano pda aA wiecz,, 
nie od 5—6 p.p. 195094 


De. A. Szmacięr 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. 2. 
Pyta, o 8—11 i do 6—8 po polad 
637r35 


DEM 


i yee ge m taa Pa pI © 


ara, qaas | Nacz! pocztę na zdj dłarty 

P pieces | aan d lit. B. 1435-3-3 
—1-8j W. m. I Eeheć Smaczne. Piotrkow- 

4, obok. Dzielnej. 145, Pliehtowska. 1352—4187 


W-go Janusza Wereszczyńskiego, Towa- 
rzystwo Kredytowe Miejskie, ul. Średnia. 
902—3-—-2 


Dr. Feliks Skusiawicz 
Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja iB: 


&—8 wieczorem. W.nie- 
SOO acz 


Dentysta G.A. MM 


zę kaja się do Łodzi i mieszka przy 
enaia AN 


dziala 1h ówiąta otg. 


pastora 
Eirias seem od 10°đo 13 4 od 2 do 6 
popoł. 196052 


DROBNE OGŁOSZENIA. 

ony t gospodynie otrzymają dobra po- 
Budy. Arlet, Piotrkowsksa de. 146422 
o wynajęcia 3 poka a kuchnią i wy- 
DZ odami od 1 lipe int en po- 
koje Zaraz do Re aeia dł. nr. 12. 
co z CZ NC CEO 
De sprzedania: dwa fotela o- 
rzechowe yte itom w dos 


brym stanie za 27 rb., stół jadalny 0 rb., 
tółko 3 żełazne elegan- 


Msgtel do sprzedania. Wiadomość Stara 
Zarzewska hr. 7 m. 15. 1463-3-2 


RWE ZAP ARDEOZEANAPE ZY TE ZW POECI A ALA ETAP 1 11 MNI A AI A W WOMIOD OK OOM O) ATUT 1 MMK W A A ZAC TA AE a: A © M TE | NK WARE KORA OCZ J OAI ERA © 


m. 10. 


WGB» i 
na ivin dorema. 1448—10—4 
i J5odczy. ohczyłam. progimnazynm, mam ładny 

pisma, poszukują zajęcia 


T 1457-32 
PaStpori na imlo, Zofi Drążew= 
j, wydany z-gminy Żeromin. 
ia 1452-—3:3 
krawcowe do szycia fartuchów 
Zanji akc zajecie. Piotrkowska nr. 
a "X 3469—3—2 
aja opiee 4-letni weezer = 
Li 1l-ej rano, FR 


ubrany 
nc = czapki, à mi imić tra 


rószują o apanho 
eyak ee mioaa, nr. 93, Mleczar- 
da z z 1476—1 
dolne kasyerki, bufetów, Krojczyaie, 
bony, kucharze, kachciki poźrzobni za” 
rj Cantor „Praca“, Łódź, ; Piotrkow- 
7: 11465—3—2 
zana paszport na imig Piotra Lauks, 
wydany z gminy Szydłów. zu 1437-3-1 
pokoje, z których Som, 
2: umebłowaniem 1 cal 
em mę lub bez są zaraż po 


ynajęcia, 
Dzielna 50 Serię wys 


500 Gi arna A oronim do zdo- 


da a A greina., wid; zajbłco- 


= > 


gołetnie ita poratne ran stannsri 


8 ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 18 czerwca -1906 r. X% 136 


Bi uro wiertnicze i robót górniczych. 


inżynier górniczy 


LEMPICKI i S-ka 


SOSNOWIEC (Gubernia Piotrkowska). 


Biuro kempicki i S-ka pódejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studni ` 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 
Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
Towarzystwa górniczo- nego opad WA SATURN“. | Zakładu HUTA KATARZYNA. 
Towarzystwa bezimienne, opan węgla „CZELĄDŹ”. T-wa wyrobów bawełnianych KAROLĄ SCHEIBLERA. 
Towarzystwa wrak GO kopali węgla 1 zakładów T-wa Ake. wyrobów Podany L. GERYERA w Łodzi. 
hutniczy T-wa Akc. wyrob. półwełn. R. KINDLERA w Pabianicach. 
Towarzystwa GRODZIACKIEGO kopalń węgla i zakładów Fabryki wyrobów jedwabnych KLINGE 1SCHULZA w Łodzi. 
przomysłowych, Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ i wielu 
PPE aS T-wa kopalń i zakładów hutniczych, innych towarzystw, instytucyi i osób. 
Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 
Biuro łŁemypicki i S-ka składa na każde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 


Przedstawicielami Biura Łermapicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: . 


iR sól py. Hordliczka i Stamirowski, Lódź, ulica Piotrkowska de 50. Telefon 20-032, 


atło od 2 do 40". 


Niżej podpisana otwieram w sta- 
oyi klimatycznej Inowłódz PEN- 
SYONAT i przyjmuję pantienki oraz 
osoby dorosłe z owitem utrzymaniem, 
RIeKACID: osoni „4yczące mogą Mż 


Dyrekcya 
Diori ielamej Warszawsto-Wiedeńskiej PT "FE 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że w dniu 27 czerwca r. b. w biurze Wydziału Gospodarczego AGENTA 
pray- ię Jerozolimskiej pod 3 61 odbędzie się lib MBAGĄZYNIERA 


submisya in plus karo: - Warszawa, Lorpoltyny J8: 
na sprzedaż 15,500 sztuk podkładów sosnowych 


a począwszy od 10 kop. za Sak: 


AE Ma A M 


Niniejszem zawiadamiam SZ8nOWNĄ 
klientelę, iż moja 


mee mm ami ya 


Mający chęć nabycia, zechcą najpóźniej do dnia 27 czerwca r. b. do godziny 12 rano złożyć na ręce racownia sukien damskich 
Naczelnika Wydziału Gospodarczego opieczętowane deklaracye z napisem „Kupno starych podkladów*. ARTA przeniesioną na ulicę Piotra 
i Warunki sprzedaży mogą być przejrzane w Wydziale Gospodarczym w godzinach biurowych, jak również | kowską Ah 13i, w oficynie, piętro. 
m'Naczełników Oddziałów: VII w Łowiczu, VIII w Łodzi i IX w Kaliszu, i Zawiadowców stacyi odnogi Tamże potrzebne zdolne staniezarki 1 Spó + 


i 


900- Kai nk dniczarki, Otylja Zachert 891—3-2 


Północne im Uięznięczęń 


pozbawionych * energji ~ skuźżkieni 
przepracowania umysłowego inb 
fizycznego, jak: również dia. tyci, 
których choroby wyniszczające i 

silne wstrząśnienia moralne pozbz- 
wiłysodporności — jest Sanatogcau 
Bauera, zaszczycoay świadectwa? 
przeszło *3000-1ekarzy wszystkich 

A. | i 

RAR "cez 

ry "tylko *Beżeeani S-ki w Goikoan: rosyjskie * 

ystrzegać się bezwartościowych  naśladownictw. 1877, 


TAW 734 Brosznzy* rej feni Z DEERE 
A Benia Y torska No. 4, w. 1 


57 SĘ WASE pin 
Byk è W IŻ 
Ho 10DŁE M. SILY ze przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia 
(di a“ ł gi transportowe po bardzo nizkich premiach. 
i zdla: wszys kic abionych, gi 
BA : ; h. os b y i Ubezpieczenia towarów, wysyłanych na Daleki Wschód, przyjmuje 
w! Asa k KA z odpowiedzialnością za straty, mogące powstać skutkiem natknięcia 
i ; ` zdeneewowany oł, EE się statku na pozostale po wojnie miny. 


Bliższych informacyi udziela 


Główna Agentura Towarzystwa 


Edward Kremky & C° 


885—3—3 Łódź, Spacerowa M 17. 


838—4—3 


Chcąc umożliwić moim spółpracownikom odpoczynek 
niedzielny, postanowiłem w ciągu letnich miesięcy 


zamykać magazyn 
w każdą niedzielę o godz, 2 popol. 


Dwa skl Ig : 
epy Sh NOLIŃ ński o czem zawiadamiając Sz. Klientów, upraszam 0 łaskawe 
parowy punkcie pow ian z załatwianie interesów do 2 popoł. i polecając się łaskawym 


zc „ję < Daa wzgledom pozostaję 
alaeo * rzesct à Sw.. Benedykta.10. | 
by właścicielki Telefon 978. (Cz. Górski) | EMIL SCHMECHEL, 
p maedogodnych F Piot: ka 98. 
6 węAdministra- | Exportyzy” techniczno, nadzór | 8542 iotrkowska 
t fabra: porsdy piany. 1403 ł 


me e e c 
aw AEA e MEL rafia az w y G Žo — 


